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Klub P.P.S. przeciwko Moraczewskiemu 
„Obrona marsz. Piłsudskiego nie może iść za daleko". 

Warsz. kor, „Republiki" telefonuje: 
Zachowanie się p, Moraczewskiego 

na ostatnim posiedzeniu sejmowej ko­
misji budżetowej, który wraz z całą lewi 
eą głosował przeciwko generałowi Sikor 
skiemu, gdy tymczasem w głosowaniu 
wszyscy oświadczyli się za budżetem M. 
S. W., było omawiane na posiedzeniu 
klubu PPS. 

Postanowiono zwołać jeszcze jedno 
specjalne posiedzenie klubu parlamentar 
nego PPS., na którem sprawa zachowa 
nia się p. Moraczewskiego bidzie roz­
patrywani', 

Prezyćjum klubu stoi na bfanowiaku 

że p. Moraczewski wystąpił przeciwko 
gen. Sikorskiemu nie mając do tego żad 
nych pełnomocnictw 1 że postąpił on 

nielojalnie angażując klub swoim wy­
stąpieniem, 

Prezydjum stoi na stanowisku, iż nie 
należało występować przeciwko gen. SI 
korskiemu, gdyż nie było po temu ani 
względów politycznych, ani względów 
rzeczowych. 

Względy zaś osobiste, jakie kierowa 
ły p, Moraczewskim z powodu jego przy 
jaznego stosunku do marszałka Piłsud­
skiego, nie mogą wpływać na stanowisko 
klubu wobec gen. Sikorskiego. 

Prezydjum wystąpi na posiedzeniu klu 
bu z wnioskiem, który ma zapobiedz na 
przyszłość podobnym precedensom. 

Jakie będą z tego konsekwencje — na 
razie niewiadomo. 

ROSYJSCY ESERZY I PPS. 
Dziś rano wyjeżdżają do Cieszyna na 

konferencje z rosyjskimi eserami posło] 
wie socjalistyczni p. Niedziałkowski i 
Hołówko. 

Obradami przewodniczyć będzie pre 
zes eserów, p. Wiktor Czernow, który 
po konferencji cieszyńskiej przyjedzie 
do Warszawy, gdzie wystąpi z odczytem 

publicznym. 
Przedmiotem lokowań ma być apra 

wa złożenia jednolitego frontu socjali­
stycznego przeciwko komunistom. 

USTAWA O NAJWYŻSZYCH WŁA» 
DZACH WOJSKOWYCH. 

Wczoraj p. minister Sikorski odbył 
konferencję z premierem Grabskim i wl 
cepremjerem Thuguttem, w sprawie u-
stawy o najwyższej władzy wojskowej. 

Postanowiono, aby sprawę tą przy­
śpieszyć i rozstrzygnąć na najbliższym 
posiedzeniu komitetu politycznego rady 
ministrów. 

fiieuj 29 m u z r i u 
Wypłata pierwszych sum zasądzonych przez Trybunał 
mieszany polsko-niesniecki w Paryżu. — Termin wno­
szenia skarg upływa 1 kwietnia 1925 r. — Ptay^cie 

planu Dawesa pchnęło sprawy na pomyślne tory. 
Paryż, 20 listopada. 

Soecfalna shitbo telegraficzna „Kcpublikl" 

Sprawa odszkodowań la rekWhrycje, 
dokonana w czasie okUp&bj! prceu ulem-
sów, wkroczyła w decydująsc stadium. 

Dołychczas obywatele polacy posiadali 
dostateczne podstawy prawdę dla swych 
pretensji Trybunał tftiesji&ny polsko-nie-
miecki wydawał .wyroki skazujące, nie za­
opatrując ich jednak w kla:!zv.lę egzeku-
syjną ze wrględu na miądzy n e i odo wy cha 
rakter spraw. 

Obecnie sytuacja zasadniczo się zmie­
niła, gdyż w dniu 17 b. m. rząd niemiecki 
za pośrednictwem ajenta polskiego przy 
trybunale mieszanym radcy prokuratorii 
Rzeczypospolitej d-ra Mrozowskiego, do­
konał zapłaty sum, zarządzonych w lipcu 
r. b. J. A. 

Tyle depesza naszego korespondenta, 
W październiku podawała ^Republika", iż 
termin wnoszenia podań do trybunału mie 
szanego polsko-niemiecklego z siedzibą w 
Paryżu, został przesunięty do 1 kwietnia 

1925 r. Wobec tak pomyślnych warunków 
realizacji wyroków należałoby wszelkie 
sprawy, które dolyoberas z jakichkolwiek 
przyczyn nie został? wytOćśonc, Jak naj­
rychlej Wnieść do trybunału. Podstawa, 
prawną dla tych procesów stanowi arti 
304 trybunału wersalskiego. 

Sprawy te dotychczas ule miały wfdo-
ków wykonania wyroków. Wobec oporu 
niemców, stosowanego przy wypłacie vń-
szkoćowań. Obecnie z chwilą rozpoczęcia 
realizacji planu Dawesa Niemcy nie mogą 
sabotować postanowień finansowych trak 
tatu wersrhMegoi przystępują do zapłaty 
sum, zasadzonych z tytułu nieprawnych 
rekwizycji i sprzedaży przemysłowych. 

Fakt ten ma znaczenie feasaónicz" dla 
Łodzi ze wzplęćtn na sięgające w m : 

złotych szkody, wyrządzone przez niem-
ców. 

Po zakończeniu rewindykacji! stosun­
kowo pomyślnej realizacji pretensji ż art. 
304 traktatu wersalskiego w pewnej mie­
rze stępi ostrze szkód, poniesionych w 
czasie okupacji. 

Uchwały sejmowej komisji 
budżetowej* 

Bezrobotni pracownicy umysłowi nie otrzymają 
zasiłków rządowych. 

Sejmowa komisja budżetowa pod prze-
^dnictwem posła Gruszki (Piast) przyję­
ta w drugiem czytaniu dodatkowy budżet 
ministerstwa przemysłu i handlu bez zad­
a c h zmian, Również przyjęto dodatkowy 
budżet ministerstwa rolnictwa i dóbr pań­
stwowych z tem, że wstawiono dodatko­
wa sumę 450 zł. na pomoc dla organizacji 
rolniczych. 

Ponadto przyjęto w drugiem czytaniu 
dodatkowy budżet ministerstwa pracy i o-
Pieki snołecznej. 

Wńibsgk peała Chądzyńskiego IN. P. 
o podwyższeniu śuin tii zasiłki dla bez 

T°botnych t 6 miljonów na 7 mionów i 
ustawienie dodatkowego kredytu W kwo-
•** 1 miljoha ha zasiłki dla bezrobotnych 
Pracowników umysłowych w glosowaniu 
upadł. - * 

Za wnioskiem tem oświadczył się refe 
rent poseł Bittner (Ch. D.), zgodę swą jed­
nakże uzależnił od zgody ministra skarbu. 
Trzecie czytanie dodatkowego prelimina­
rza budżetowego na rok 1924 odbędzie się 
jutra 

RATYFIKACJA KONWENCJI POCZTO 
WEJ Z ROSJĄ. 

PoUka Agencja Talttfrsficzna. 
Warszawa, 20 listopada; 

Sejmowa komisja komunikacyjna pod 
przewodnictwem posła Bartla (Piast) po 
dłuższej dyskusji przyjęła projekt ust&wys 
ratyfikującej konwencje pocztową ż Ro­
sją oraz projekt ustawy ratyfikujący kon­
wencje pocztową z Rosją ora żprojekt U* 
stawy ratyfikujący konwencję kolejową z 
Rosją, ' 

]6 « 
Przynajmniej w oświetleniu póturzędowego komunikatu 

Ze tifr.r półurżcdowych korespondent 
„Republiki" otrzymuje nsuttejnijące inior 

Sprawdzania oddziałów Banku Pol<-
skiego ea mieś. paćdziornik brzmią co. 
raz pomyślniej. 

Na Górnym Ślntku miesfoo paździer­
nik min-ł pod znakiem większego oży­
wiania nietylko W przemyśle węglowym 
, ale także w hutniczym. W Zagłębiu Dą 
brówskłetń sytuacja również zaczyna śłę 
poprawiać — prawie Wszystkie kopalnie 
są w pełnym ruchu. 

W Łodz] os:~.!rfa dekada pa-dzierni 
ka była bardzo ożywiona, a ogólhe wra 
żonie z całego miesiąca jest pomyślne. 
Fabryki wyrobów bawełnianych już da 
wno nic nrzeprowadaily tak dużych tran 
zakcjl. W Bielskim -.krega można rów­
nież mówić o Wyj;lkovvb dobrej sytuacji 
z powodu osłjigfofci pracy, zupełnego 
braku bezrobotnych, i nąogół dobrej kpn 
junktury Handlowej* W Białymstoku 
v/szystkie branże prze~ysłu pracowały 
normalnie, a na brak odbiorców nie skar 
żono sie. 

W Wielkopolsce, pomimo nałożenia 
wysokich efeł wywozowych, wywóz zie­
miopłodów zagranicę dotychczas, jak wi 

dafi, dobrze słą kalkuluje, skoro w ciągu 
trzech dni sloaowanła nowego rozporzą 
dieuta o wydawaniu zaświadczeń wala 
towych zadeklarowano w poznańskim 
oddziale Banku Polskiego wpływ dewiz 
eksportowych na sumę sp.fo? dolarów. 

1 wojewodttwa białostockiego wsma 
ga cię eksport drzewa, oczertt Swittdcły 
vydawanie licznych zaświadczeń Walu­
towych j poważne zwiększani (i ssę za-
pasu dolarów i lttńlów sZłerlingów w od 
dziale Banku Polskiego w Grodnie. 

Z Innych niniejszych centrów przemy 
stowyeh nadchodzą równice pomyślne 
wicńo-noscl. 

W Częstochowie wytwórczość prze 
mysiowa polepsza się, we Włocławku 
przedsiębiorstwa przemysłowe praco* 
wały W październiku nor^ainlo we wśty 
stkie dni tydodniaj w Siedlcach liczba 
BezrcnOthyen pofiiirno kończenia robót 
polnych zmniejszyła, się o tysiąc osób. 

W Grudziądzu przemysł jbftApferuje 
dobrze i na brak odbiorców nie uskarża 
się. 

Ogólnie, mimo powszechnego narze­
kania na brak gbtfiwki, płatnicy weksli 
wywi-zywali się dobrze ze swych Sobe 
więzUń. 

Rehabilitacja sen. Woźnickiego 
Warszawa, 20 listopada. 

PoUki Aeinua I atlczn*. 
Sąd honorowy senatu Rzplitej złożo 

ny z sen. Kasznicy jako superarbitra i se 
natorów Ignacego Balińskiego i Stanisla 
wa Pozaera jako arbitrów, zwołany na 
żądanie sen. Jana Woźnickiego dla roz 
patrzenia zarzutów postawionych ma 
przez polskie pismo W N. Yorku pod tyt. 
„Ktu-jer Narodowy" w szeregu artyku­
łów, drukowanych w r. 1924 w czasie 
pobytu sen, Woźnickiego w Stanach Zje 
dnoczonych Ameryki Północnej, zarzu­
tów, streszczających się w tem, jakoby 

sen. Woźr.iciti w latach 1907 i 1909 nale 
żał do t zw, „Ochrany rosyjskiej4' de-
buncjował szereg działaczy, należących 
do tajnej organizacji PPS i Zeznaniami 
swemi złożonymi w toku śledztwa i na 
rozprawie przed rosyjskim s -dcin wojen 
nym przyczyniły się dó żasrdżenin łych 
dzi- ' ey Ud ciężkie kary, zgodnie li 
wnir. ,.iem sen. Joachima Hefttpla, jako 
rzecznika interesu publiczne go, orzekł 
jednomyślnie, iż zarzuty postawione 
przez „Kurjer Narodówt". senatorowi 
Wożnickicmu są nnjżupcłn'-j nićpraw* 
dziwę. 

Polska przystępuje do małej 

Paryi, 20 listopada. 
•V<, ner: V.'.'.r l';ulriia. 

„Matln" dowiaduje się ze źródeł mia­
rodajnych,, że między rządami Maićj En-
tenty a rządem polskim w najbliższym cza 
sie podjęte będą rokowania w sprawie 
przystąpienia Polski do Małej Enfeatyt 

Fakt ted; zdanierii i,Mafin" wzmocni 
stÓńbWiako Małej Eńtenty wobec Związku 
Republik Sowieckich i przyczyni się do u-
trzymania pokoju w Europie Środkowej, 

ententy. 
Prawdppodóbnft jBż W jruanTu 9d%f 

dzie się w Bukareszcie konferencja dele­
gatów Małej Ententy 1 Polskie cele« <BM& 
wlenia tej sprawy. 

POSEŁ SOWIECKI.U MARSZ. SENA-
TU, 

Cbttka AgtBOI fr.tłraHŁ-ii. 
WarnaY,a, 20 listopada 

P marszałek śchata przyjął dzisiaj w 
godzinach przedpołudniowych pośia ło­
wieckiego w Warszawie p. Woikowa. 
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Królowa Niewoln ików 
Księżyc Izraela — The moon of Israel. 
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Rekonstrukcja gabinetu w Austrii. 
Wiedeń* 20 listopada. 

Polska Ajencja J /ivgt«ficzna. 
Na dzisiejszem posiedzeniu rady na­

rodowe) wybrany został nowy rząd dr. 
Ramcka, zaproponowany przez komisje 
główną. Wybór nastąpił 91 głosami prze 
ciwko 60, Po wyborze ministrowie udali 
się do prezydenta republiki, celem złoże 
nia przysięgi. 

SKŁAD NOWEGO GABINETU AU-
STRJACKEEGO, 

Polaka Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń, 20 listopada. 

Lista nowego gabinetu austrjackiego 
została ustalona w sposób następujący: 

kanclerz — dr. Rudolf Ramek, vicekanc-
lerz — dr. Waber, sprawy zagraniczne — 
dr. Mataia, skarb — dr. Achrer, oświata 
dr. Schneider, handel — dr. Schuerff, opie 
ka społeczna — dr. Resch, rolnictwo — 
Buchinger, wojsko — Baugoln. Wybór te­
go nowego gabinetu nastąpi na dzisiej-
szem posiedzeniu zgromadzenia narodo­
wego. Po dokonaniu wyboru nowy kanc­
lerz wygłosi mowę programową. 

ZAPRZYSIĘŻENIE NOWYCH MINI­
STRÓW. 

Agencja Wschodnia, 
Wiedeń, 20 listopada. 

W dniu 20 bm. rada narodowa, na 

wniosek komisji głównej, zatwierdziła no 
wą listę gabinetu austrjackiego którego 
szefem jest kanclerz Ramek, Wybór rzą 
du nastąpił 91 głosami przeciwko 60. 

Podczas odczytywania nowej listy 
kandydatów posłowie socjalistyczni urzą 
dzili burzliwą demonstrację pod adresem 
ministra spraw wojskowych. 

Po zamknięciu sesji odbyło się za­
przysiężenie nowych ministrów oraz śnia 
danie u prezydenta republiki, Nastennie 
na posiedzeniu rady narodowej kanclerz 
Ramek wygłosi} oświadczenie rządowe, 
w którem wypowiedział że zadaniem je 
go będzie trzymać się ściśle programu 

sanacyjnego, oraz współpraca z krajami 
austrjackiemL 

OŚWIADCZENIE KANCLERZA RA-
MĘKA. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń, 20 listopada. 

Na konferencji prasowej, na którą za 
proszeni zostali dziennikarze wiedeńscy 
oraz zagraniczni, oświadczył kanclerz 
Ramek że nowy rzęd będzie kontynuo 
wał dzieło dr, Seipla. i że będzie ściśle 
przestrzegał zobowiązania finansowe i 
umowy międzynarodowe. 

l i i 
Takie jest stanowisko rządu angielskiego wobec 

Rosji sowieckiej. 
Londyn, 20 listopada. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Według „Westminater Gazette" rząd 

angielski skłonny jest w zasadzie do za 
warcid układu handlowego z Rosją, sta 

wia jednak warunek, aby delegacja so­
wiecka w czasie rokowań nad układem 
nie poruszała kwestji pożyczki. Według 
tego doniesienia delegacja sowiecka mia 
ła oświadczyć, że projekt ten rozważ^. 

Rokowania francusko-niemieckie. 
Paryż, 20 listopada. 

Polaka Agencja Telegraficzna. 

Omawiając rokowania handlowe fran-
iusfko-niemieckie „Ere Nouvel1e" pisze: 
Francja bynajmniej nie dąży do utworze­
nia franeusko-niemieckiego bloku gospo­
darczego przeciwko jakiemukolwiek pań­
stwu, a pragnie jedynie odpowiednio uz­
godnić interesy gospodarcze obu krabów. 
Albowiem w przeciwnym razie oba kraje 
poniosłyby poważae szkody w swych in­

teresach i rozwój ich byłby poważnie za­
grożony. Co się tyczy sprawy opłaty 26 
proc. od importu niemieckigo, to Francja i 
Anglja, zdaniem dziennika, zajmują w tej 
sprawie identyczne stanowisko. Przyjazd 
do Paryża ambasadora de Marguerie i do 
Londynu ambasadora d'Avernon zdaje się 
świadczyć o tern, że w nowem swem sta-
djum rokowania wyfdą po za ramy czysto 
handlowe i gospodarcze. 

MIN. SOKAL W PARYŻU. 
Polaka Agencja T*t -graficzna. 

Paryż, 20 listopada. 
Przybył tu z Warszawy minister pracy 

\ opieki społecznej, Sokal. 

eiOLITTI NASTĘPCĄ MUSSOLINIE-
GO? 

Agencja Wschodnia. 

Londyn, 20 listopada. 
„Sunduy Times" donosi z Rzymu, że 

Giolitt i otrzymał wezwanie od króla, 
aby porozumiał się z Mussołinim w spra 
wie ewentualnego objęcia po nim misji 
stworzenia gabinetu* 

FINZI SPUŚCIŁ Z TONU. 
Polska Agenda Telegraficzna. 

Rzym, 20 listopada. 
Podczas dzisiejszego posiedzenia izby 

deputowanych wygłosił mowę b. wicemi­
nister Finzi. Wbrew zapowiedziom, czy-
noinym przez prasą opozycyjną, która 
przypuszczała, iż Finzi wystąpi z sensacyj 
nemi rewelacjami o swym stanowisku dla 
rządu i surowo go skrytykuje, Finzi wygło 
sił mowę czysto fachową, popartą danemi 
statystycznenii, a dotyczącą wyłącznie 
stanu lotnictwa włoskiego, przyczem za­
znaczył, że jego powstrzymanie się od gło 
suwania w ubiegłą sobotę miało oznaczać 
jedynie niezadowolenie z budżetu lotnic­
twa, który Finzi uważa za niedostateczny. 

Wrzenie w Egipcie. 
Zamach na komendanta wojsk angielskich. 

Londyn, 20 listopada. 
Agencja Wschodnia. 

Zamach na komendanta wojsk angiel 
skich w Egipcie, generała Staacka, wy­
wołał w całej Angljj wielkie wzburzenie. 

Nastrój jest bardzo poważny. Znacz­
na część prasy przypisuje przyczynę 
wrzenia w Egipcie niedostatecznymi za­
rządzeniami Zaglul — paszy, którego sta 
nowisko podczas rokowań w Londynie 

Erzyczyniło się do podniecenia opinji pu 
licznej i stworzenia gruntu podatnego 

dla nastrojów rewolucyjnych. 
„Times" pisze, że obcona sytuacja w 

Egipcie nie ulegnie zmianie na lepsze 
przez wymianę not, lecz przez zastoso­
wanie maksimum energji. Wrzenie w E-
gipcie — zdaniem dziennika — może 
przerzucić się na Sudan. 

Należy przypuszczać, że rząd konser 
watywny zareaguje na obecną sytuację 
w Egipcie z energją przynajmniej taką, 
z jaką występował rząd Mac Donalda. 
Anglja nie może poprzestać na stosowa 
niu niedostatecznych zarządzeń. 

STAN ZDROWIA GEN. STAACKA. 
Agencja Wschodnia. 

Londyn, 20 listopada. 
Stan zdrowia gen. Staacka jest jesz­

cze poważny. Ranny byłby /marł, gdyby 
nie zastosowano konfuzji krwi, która zo 
stała szczęśliwie przeprowadzoną i ura­
towała funkcje serca. 

Szefer samochodu, którym jechał 
sprawca zamachu, został schwytany i 
przesłuchany. Mimo to władzom egip­
skim nie udało się dotąd wpaść na ślad 
zamachowca. 

W POSZUKIWANIU SPRAWCÓW ZA 
MACHU. 

Pobita Agcoelk , I clegrufirrna. 

Londyn, 20 listopada. 
Władze angielskie wyznaczyły nagro 

dą 10 tysięcy funtów egipskich za poj­
manie złoczyńców, którzy dokonali za­
machu na gubernatora Sudanu i dowód 
cę wojsk egipskich. 

Autentyczność listu Z I N O W J E W A 
jeszcze N I E U S T A L O N A . 

Londyn, 20 listopada. 
Dzienniki utrzymują, że sprawa propa­

gandy bolszewickiej w Anglji była rozpa­
trywana szczegółowo na pstatniem posie­
dzeniu gabinet uministrów. „Times" do­
wiaduje się, że podkomisja powołana z ło­
na gabinetu w celu zbadania listu Zino­
wjewa i okoliczności, towarzyszących je­
go ogłoszeniu nie zakończyła jeszcze wszy 
stkich swych prac. 

Dziennik wyraża przypuszczenie, że 

Foreign Office ogłosi wkrótce t. zw. „Bia­
łą Księgę", która będzie zawierała szcze­
góły, dotyczące listu Zinowjewa i propa­
gandy bolśzewickiei*. 

JUGOSŁAWJA WYPOWIFDZL^ŁA 
TRAKTAT. 

Ateny, 19 listopad*. 
Jugoslawja wypowiedziała Grecji trak 

tat przyjaźni, wyrażając życzenie podjęcia 
w.jaknajbliższej przyszłości rokowań dla 
zawarcia nowerio traktalo. 



Nr. 318. 21 Ustopadal924 

epok i l is topada 1918 r, 
Początek prawny nowemu państwu polskiemu dają dekrety Piłsudskiego. — Marszałek 
nazywa lata swego naczelnictwa „nieszczęsnemi". — Wszyscy bali się i chcieli uciekać 
z Warszawy.—Nerwowość i słabość jest stylem epoki.™Przykład rządów lubelskich. 

(Dalszy ciąg streszczenia odczytu Piłsudskiego w Krakowie). 
szym ciągu swych wrażeń P i ł - | półsłowa, mamy wszędzie charaktery-
vierdza, i i lata początkowa is t , styk*? ogólna słabości, 

S h b o f ć ms zawsze jedną konsek-
zamiłowanie do wielkich słów 

W dal 
sudski stwierdź 
nienia państwa polskiego winna być usta 
loha mniej więcej w końcu listopada, 
1918 r. Jest to data wszystkich dekre­
tów, ustalających fakt istnienia naczel 
n ika państwa, fakt istnienia konstytucji , 
rząd z musem odpowiedzialności czy­
jejś przed czemś. Wszystk ie te fak ty 
obracają się dookoła 22 listopada jako 
daty dekretu Piłsudskiego, conlra-syg-

nowanego przez ówczesnego prezyden­
ta ministrów, Moraczewskiego. 

Wszystk ie ter zcczy istniały histo­
rycznie przez dłuższy czas. Istniał na­
czelnik państwa, istniał prezydent mini­
strów, kontrasygnujący, pomimo, że na 
czelnik państwa z tego stanu nie bardzo 
się cieszył. Drugie to jest wydanie dekre 
tu o ordynacji wyborczej i o wybma- ih 
do sejmu, podpisane 28 listopada. Istot­
nie po tem historvcznie sejm zosta! w y 
brany, zebrał się. W y b o r y odbyły się na 
podstawie tej ordynacji i t rwa ły te (nie­
szczęsne cztery la ta naczeloikowania 
Piłsudskiego) 

Okres pomiędzy 22 listopada, a 28 li 
*tonada jest okresem ostatecznego sfor 
tnułowania się państwa, tak, że j tże l i 
weźmie się datę 28 listopada, jako datę, 
dekretu , k tóry w całej swowej rozciąg­
łości został przez obywate l i państwa 
Wykonany, to byłby się w porządku ze 
swojem określeniem, że wtedy tylko pań 
stwo istnieje, gdy dekrety ustawy i pra 
ce rządu są usłuchane orzez obywatel i , 
czy przez poddanych. W i ą ż ę więc swo­
ją propozycję — mówi Piłsudski — z da 
tą 28 listopada. 

W t e d y ustanawiałem miejsca rezy­
dencji naczelnika państwa, 29 listopada 
przeniosłem się do Belwederu i dotych­
czas Belweder , jest rezydencją' pań­
stwa. Znowu więc mamy akty , k tóre idą 
ze sprawdzianyui historycznym przez 

dłuższy okres czasu. Znowu są związa­
ne z podpisami, k tóre sio dadzą spraw­
dzić zawsze. 

Przy tej próbie ustalenia daty Rze ­
czypospolitej polskiej, powtarzam, je­
żeli mówi ł Piłsudski p r z y k r o , to mówi ł 
| sobie i samemu przykro. T w i e r d z i on 
' i chciał stchórzyć i chciał uciekać z 
W a r s z a w y , gdy widział ten konkubinat 
Hd. „ M ó w i ę to samo sobie, co i in­
nym, więc proszę się nie obrażać". 

Przechodzę dalej do drugiej części, 
która się tyczy stylu epoki , stylu pracy 
dziejowej. Co do stylu, t rzyma się zdania 
*e ten, kto nie chwyta stylu danego ok 
resu, nie jest historykiem, nie ma prawa 
niówić p rawdy o danej epoce. 

W splocie różnych taktów zawsze po 
zostaje styl, k tóry , n iewykry ly , nie da 
klucza, do duszy okresu danego. D la te 
go też stara się możl iwie wniknąć 1 da 
B emu okresowi historycznemu wyszu­
kać styl, zrozumieć cz łowieka, zrozu-
m i e ć jego nędzę, biedę, słabość. W i ę c je 
*el i mówimy o tym stylu, Piłsudski pró­
buje dać określenie tego stylu. 

Pierwszą rzeczą, k tóra się rzuca od-
razu w oczy jest słabość powiedzenia te 
8°, co się chce, k tóra się wyraża w nie­
możności dania w y r a z u tego, co się 
chce. N a zegarze dz ie jowym godzina Pol 
gti bije. 
Wszyscy nie mają sił, aby powiedzieć to 
. co zegar wydzwan ia . 
wszyscy szukają, jakgdyby chcieli uciec 
ociekają, jak on chciał uciec z W a r s z a y/fy,i że został za t rzymany nie przez ko-
8° innego jak przez „Soidanetrat" . Jak­
gdyby uciekają od wypowiedzenia tego 
e ° każde chce i do czego każdy dąży 
chwytając się w tak im razie półdocyzj 1 

Półpowiedzeń, jak: rządem jest komisja 
"kwidacyjna, rządem jest „VolksTal" 
a-awiąziany w poznaniu, rządem, nie rzą 
{•heniem, oddaje się w nocy rządzenie 
«t>muń innemu, jak 16 jest z radą regen 
5yną, rząd pęka w k i l k u efemerydtick 
>*« mówi o rządzie l u b s k i m , k tóry 
^*V8t**& i w k i lka dni skona!.. Mamy więc. 
* * * ę d x i e próby póisrodków póldccyzj i , 

wencję: 
bez treści. Mamy też to wszędzie. Jeżeli 
się biegnie po ówczesnych dokumentach 
historycznych, biegnie się, szukając ok­
reśleń, znajdziemy wszędzie pompatycz cie tego, co się mówiło 

• a v r a 

ne słowa, którym nie odpowiada treść 
istotna. Wszędzie słowa przekraczają za 
miary, gdyż zamiary istotnie są skromne, 
a słowa wyrzucane [akby dla przykry­
cia skromnych zamiarów, może nie­

skromnych, przekraczających wszelką 
| możność istotnego wprowadzenia, w ży 

pa. n 

Szczegóły głośnego ppjedynku 
gen. Szeptycki — red. Stpiczyński. 

Warsz. kor. „Republ ik i " telefonuje: 
O głośnym, rozegranym wczoraj pe-

iedynku między ge, Szcplyckim a red. 
Stplczyńsklm dowiadujemy się następu-
ących szczegółów. 

Pierwszą ranę otrzyma! niebawem 
po rozpoczęciu spotkania w pierwszem 
starciu, gen. Szeptycki, W drugiem ran 
ny został red. Stpiczyński. 

Ogółem gen. Szeptycki odniósł sześć 
ran, red. Stpiczyński zaś pięć. 

Z pośród cięć otrzymanych przez red. 
Stpiczyóskiego, najpoważniejsze było 
nad prawem okiem. Cięcie to uniemożli 
wito dalszą walkę, gdyż red. Stpiczyński 
na lewe oko jest niewidomy. 

Całe spotkanie było prowadzone, ml 
mo zaciętego tempa, z niezwykłą rycer 
skością i dżentelmeństwem. 

Po ukończeniu spotkania przeciwni-

Warszawa, 20 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Gabinet ministerstwa spraw wojsko­
wych komunikuje: Wobec cofnięcia przez 
prokurator ję wojskową, za zgodą właści­
wego dowódcy, oskarżenia, wniesionego 
przeciwko porucznikowi Lis-Błońsk\cmu, 
w . k i e r u n k u występku art . 139 K. K. W . , 
umorzył wojskowy sąd okręgowy w W a r ­
szawie na posiedzeniu dyspozycyjnym, od 
bytem w dniu 19 listopada 1924 r. dalsze 
postępowanie karne przec iwko por. Lis-
Błońskiemu, na zasadzie par. 254 P. K. W . 

cy podali sobie ręce, poczem udali się do 
domu, — gen. Szeotycki dorożką, a red. 
Stpiczyński piechotą, 

Stan zdrowia raniony oh nia budzi nie 
pokoju. 

GEN SZFPTYCKI POCIĄGNIĘTY DO 
ODPOWIEDZIALNOŚCI. 
Polska AiH-nria Tch-grnlicfna. 

Warszawa, 20 listopada, 
Gabinet ministra rady wojskowych ko 

munikuje: Wskutek pojawienia się w 
dziennikach notatki o odbytym pojedyn 
ku, pomiędzy gen, broni Szeptyckim a 
redaktorem Stpiczyńskim, minister spr. 
wojskowych wydał polecenie prokurato 
rowi przy sądzie okr. Nr. 1 w Warsza­
wie o postawienie wniosku właściwemu 
d-cy na przeprowadzenie prokuratorskie 
go postępowania badawczego przeciw* 
ko inspektorowi 4 armji gen broni Szep 
tych łomu, W kierunku występku poje­
dynku z art. 481 ewentualnie 482 ko­
deksu karnego z 1908 roku. 

cofnięcie wniesionego oskarżenia przez 
prokuratorię nastąpiło na zasadzie par. 
254 i 255 P. K. W . wobec w y n i k u dodatko 
wo przeprowadzonego śledztwa. 

Wobec przeniesienia majora Pieczątk i 
do D . O. K. V I I skierowano w myśl odnoś 
nych przepisów statutu honorowego o są 
dach oficerskich dotyczące ak ta do sądu 
honorowego dla oficerów sztabowych, ce­
lem rozpatrzenia podniesionych w tej spra 
wie zarzutów z punktu widzenia honoro­
wego. 

Mistrz PUtui..! wilił 86 PolsKi 
w i t a n y p r z e z m i s t r z a K o r f a n t e g o . 

W c z o r a j rano w drodze ze Szwa j ­
carii do Poznania przybył do Katowic I. 
J. Paderewski ze swą małżonką. 

Charakterystycznem jest, że — o-
prócz „Polonj i" (dziennik Korfantego) i 
niemieckich pism górnośląskich, żadne 
z pism polskich ani słowem nic wspom 
niało o przyjeździe do kra ju tak glory­
f ikowanego do niedawna „wielkiego Po 
laka" . 

„Rzeczpospoli ta" w następujący spo­
sób opisuje powitanie państwa Paderew-
skich na dworcu w Katowicach: 

„Już na pół godziny przed przyby­
ciem pociągu z Wiednia na peronie sta­
cji gromadzić się poczęli ci, k tó rzy za 
swój obowiązek i za zaszczyt dla siebie 
uważa l i potrzebę powi tania mistrza. 
Więc, przedstawiciele władz z p. woje­
wodą Bi lskim na czele, przedstawiciele 
miasta z prezydentem Pie-chulkiem, po 
słowie okręgu Górnego Śląska ż p. po­
słem Kor fantym, przedstawiciele w ie l ­
kiego przemysłu, instytucji i s towarzy­
szeń, sztandar halercżyków, k t ó r y m w 
swoim czasie ;n;»trr patronował we Fran 
oji, panie'z kwiatami, kolejarze,orkiestra 
feś£l'ise s>.'.andary i wkrótce na peronie 
uroi ł t iuin ».powstał ic isk mimo wzoro­

wego porządku jaki u t rzymywała pr l ic ja 
W chwil i podejścia pociągu na stację po 
wi ta ły go tony „Roty" , obnażyły się gło 
wy, w oknie wagonu Sypialnego stanęła 

popularna postać mistrza. Powi ta ł 
mistrza w krótk ich słowach prezydent 
Piechulek, poczem wśród okrzyków ze­
branych, witając wszystkich uk łonami , 
udał się p. Paderewski w towarzystwie 
p. Kor fantowej do hali dworcowej . Panią 
Padcrcwską prowadzi ł p. poseł Kor fan 
ty. W hal i dworcowej na dole przepełnio 
nej po brzegi publicznością powitano 
mistrza nowemi okrzykami , k tóre , pod­
chwycone przez t łum stojący przed dwór 
cem, wybuchały co chwila, aż do rusze­
nia samochodu. W południe odbyło się 
śniadanie, wydane przez radę miejską 
m. Katowic , wieczorem zaś odbędzie się 
przyjęcie połączone z ra/utem u pp? K o r 
fantych". 

Jednym słowem, p. Kor fan ty okai f t ł 
się najbardziej wdzięcznym i lojalnym 
zwolennik iem p. Paderewskiego, 

Z łośl iwi fednak przypuszczają, 2e 
t k w i w tem sporn buśsineś&u: p. Kóffaft 
ty mianowicie radby oddać swą ,,Rzecz 1 

pospolitą" dawnemu jej właścicielowi, 
ale oczywiście z solidną „nadwyżką" . 

Jest to charakterystyka zawsze sła» 
bości. Silny nigdy tak nie postępuje. 
Związana jest z lem, jakaś dziwna n e r w o 
wość, która jest leż wyp ływem słaboś­
ci. T o co jest, wie się dziś, a nie w ie się 
co będ/ ie jutro { spokojnie przechodzi 
się nad tem zjawiskiem, nie widząc, jak 
to charakteryzuje okres czasu. W y d a j e 
się, że jakgdyby wypadk i biegły, nie l i ­
cząc się najzupełniej z tem, co człowiek 
mówj i co myśli, przerastając w danej 
godzinie cz łowieka, k tóry jest za mały 
w stosunku do zdarzeń. Snrawia to ner­
wowość, przyczyniającą się jeszcze bar 
dziej do slylu epoki . Wreszc ie w zwiąż , 
ku z tą słabością, jest zależność, poczu-
cie zależności od czegoś, co nie jest P o l ­
ską, a brak sił do złamania tego, co nie 
iest Polską. N a m nie jest przyjemny k o n 
kubinat, jednak na ten konkubinat idzie 
my do pracy współrządu, z tem, co nas 
chce załamać. Jest ciągłe wprowadzanie 
zależności od kogoś. W y r a ż a się to w t e d y 
w oczekiwaniu ciągłem, że ktoś coś zro 
bi. Są to cechy wybitne słabości ludz­
kiej , co stanowi najbardziej charaktery 
styczną stylizację epoki . 

Jest to charakterystyczne, że w t y m 
czasie wszyscy, którzy byl i przec iwnika 
mi, słowami nieraz bardzo surowo są­
dząc za takie słowa, sami zaczvnają te 
wszystkie słowa wypowiadać. W i ę c są 
to „szerokie wars twy pracujące", „ko­
nieczność udziału ludzi w tem, czy in ­
nem" , „konieczność ludowładztwa" , 
k tóre są —ypowiadane przez wszystkich 
przeciwr Jw ludowładztwa 1 w a r s t w 
pracowników, k tórzy do tego dochodzą, 
i e nienawidzą tych określeń, a wtsdy 
spokojnie podpisują te wszystkie słowa 
we wszystkich aktach urzędowych. Bo­
wiem trudno podejrzewać ludzi, podn' 
sanycb pod odezwami poznańskiem!, aby 
byl i zakochani w „Arbe i te r ra tach" i 
„Soldatcnratach" a wypowiadają słowa 
nazwiskami i imionami, T o t a m o jest z 
rządem zwierzyńskiego, którego szero-
k ie odezwy do ludności mówią o kon ie 
czności rządu warstw pracujących, o k o 
n i e c n o ś c i wprowadzenia wie lk ich ide i 
sfer ludowych do rządu iu l . Ud. gdy n ik t 
poprzednio nie podej izewal Zwierzyńskie 
go, ani jego rządu o istotne chęci tak ie j 
pracy. 

T e n mus ulegania stanowi epokę ów* 
czesną... Specjalnie stanowi epokę są­
siadów naszych z prawa 1 lewa, z zacho 
du i wschodu, k tórzy t a * w tym stylu 
s/ l i . Jest tp charal«ierystyc/.n2 dta po­
czynań zbiorowych nas/.e; .'v.szy Jeżel i 
weźmie się szeroko korzystające odezwy 
rządu lubelskiego to wątp i sie, czy rząd 
lubelskj chciał to wprowadzić! . T v l e 
jest "określeń nłeswołch, ale żywcem 
wziętych z łakiego. r z y hinego rządu. 
Świeżo przed przyjazdem rozmawia ł Pi ł 
sudskj o pewnych cechach rządu lubel 
ik iego z postom Poniatowskim, k tóry 
tam by ł ministrem rolnictwa. Zapyty­
wał go, co rząd ł e w l c o w y właściwie lu ­
belski przyrzekł . P ierwszym jego ak tem 
było urządzenie, porozumienia obywa­
te l i z iemskich ze strajkującym! parob­
k a m i i tem się zajął, ponieważ bał się o 
brak i aprewi/acvrn>ł mogąca w tai 
chwil i zaistnieć. Szczęśliwie po rozmo­
wie z p. Steckim, jak i innymi, opubhko 
w a ł za pomocą plakatów, bo Innego śród 
ka nie miał," zniesienie strejku przec iw 
tym obywatelom ziemskim, k t ó r y m gro 
zi l w odezwach. T e n system pracy, ktć 
ry zmuszał ludzi do 

pewnego jakgdyby fałszowania aiebie 
iest niechybnie stylem epoki. 

Wszędzie jest ta dz iwna rozbieżność ce. 
lów rządu 1 środków, używanych dla 
tych celów, a więc l ikwidacja , tak lab 
to stawiał sprawę zabór austrjacki ktd 
ry nie mógł brać udziału W żadnym in-
aym zabór.u:, pon.ew.tJ lik-* "dacja ty . 
czyło. się Austr j i , Więc zacieśniał się ty) 
k 6 do pewnej części Polski . 

T o samo w zaborze pruskim, to samo 
we wszystkich pfóbach k tóre w lym 
czasie istniały. (D. c. n.) 
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Z tow. przyjaciół Francji. Zarząd to­
warzystwa przyjaciół Francji organizuje 
odczyt znanego zaszczytnie na gruncie 
łódzkim profesora dr. M. Paciorkiewicza 
którego pierwszy odczyt na temat ,Rzym 
jako macierz kultury francuskiej" wy­
głoszony będzie w języku polskim w sali 
kasyna oficerskiego przy A l . Kościuszki 
Nr. 4, w dniu 22 bm. o godz. 6 po poł., 
drugi — na temat „Bossnet, jako mów­
ca" w języku francuskim w tej samej 
sali w niedzielę dn. 23 bm. o godz. 4 po 
południu. 

Uroczystość poświęcenia miejskich 
ochron przedszkoli, W sobotę dn. 22 bm 
odbędzie się uroczystość poświęcenia 
miejskich ochron przedszkoli. Uroczy­
stość poświęcenia odbędzie się w nastę 
pującym porządku: o godz, 10 rano po­
święcenie 1-szej ochrony • przedszkola 
przy ul. Radwańskiej 42, o godz. 11 — 
2-ej przy ul. Wacława 2—4 i o godz. 12 i 
pół — 3-ej przy ul. Kilińskiego 100. 

Urzędnicy państwowi a zwroty wpi­
sowego w szkołach prywatnych. Władze 
szkolne wydały zarządzenie w myśl któ 
rego w bieżącym roku szkolnym nie jest 
wymagane od urzędników państwowych 
domagających się zwrotu wpisowego w 
•szkołach prywatnych, zaświadczenia że 
w szkole państwowej brak miejsca, (b) 

Opłaty za wypożyczenie roślin z cie 
plaru miejskich. Ze względu na koniecz 
ność uregulowania sprawy wypożycza­
nia roślin dekoracyjnych z zakładów 
miejskich, magistrat postanowił ustalić 
zasadę, by rośliny te wypożyczane były 
wyłącznie instytucjom dobroczynnym w 
specjalnych wypadkach. 

Ponieważ przy wypożyczaniu roślin 
magistrat ponosi zazwyczaj koszty tran 
sportu, prócz tego zaś rośliny ulegają w 
mniejszym lub większym stopniu znisz 
czeniu, za wypożyczanie pobierana bę 
dzie opłata w wysokości 150, 100 lub 50 
.złotych. 

Wy: ' " ść opłaty uzależniana będzie 
od stanu materialnego danej instytucji 
oraz ilości wypożyczonych roślin. 

Z chóru polskiego św. Krzyża. Zarząd 
ehóru polskiego przy kościele św. Krzy 
iża, w celu zasilenia funduszu kasy sto­
warzyszenia, urządza w sobotę dn. 22 
bm. o godz. 9 wiecz. w lokalu stow. han 
dlowców, Piotrkowska 108, zabawę ta 
neczną, na program której złożą się śpie 
•wy chóralne pod kierunkiem prof. p, Sz 
Waljewskiego i jednoaktówka ze śpie. 
wami, wykonana przez członków tow. 

Zjazd właścicieli realności w War­
szawie. W dniu 29 bm. po południu w 
sali, stowarzyszenia hygienicznego w 
Warszawie odbędzie się zjazd właści­
cieli realności całej Polski. Na zjeździe 
tym omawiana będzie obecna sytuacja 
właścicieli realności, oraz środki zarad 
tze. 

Na zjazd wyjeżdżają z Lodzi przed 
stawiciele wszystkich 3-ch stowarzy­

szeń właścicieli nieruchomości. b 

Ważne dla prawników i handlowców. 
Ukazała się książka pióra sędziego d-ra 
Taubenschlaga, p. t. „Polskie prawo kar­
no - administracyjne", która posiada do­
niosłe znaczenie dla władz państwowych 
i komunalnych, dla palestry, sądów oraz 
przedsiębiorstw handlowych i przemysło 
wych. Zawiera ona proc i zestawień od­
nośnych przepisów prawnych, bardzo ob­
szerny, świetnie opracowany komentarz 
ze szczególnym skorowidzem i uwzględ­
nia wszystkie sprawy, w których staro­
stwa, komisarjaly rządu, urzędy g-.ninn?, 
rnagii;trr.ty miasl, \rładz^ szkolne, kole­
jowe, inspektorowie pracy i inne organa 
wymierzają kary w drod^. administracyj 
nej. Książka informuje o procedurze ,o 
stancwhku stron i adwokatów w proce­
sie aclni., c orzecznictwie sądów, jako in­
stancji odwoławczej od orzeczeń woje­
wództwa i porusza wogóle wsi echsironnie 
wszelkie kwestje, związane z jurysdykcją 
administracyjno - kamą. Dla wyjątko­
wych zalety tej pracy liczątej ok Mo 300 
stron .została ona polecona okólnikiem 
w drodze urzędowej m. in. województwa 
ódzkietjo. 

Książka jest do nabycia w biurze Sej­
miku łódzkiego, Piotrkowska 100, I I pię­
tro' pokój nr. 1, w godzinach biurowych 
od 9 do 3 popoł. Cena egzemplarza 7 zło­
tych. 

Zjazd krajoznawczy w Zakopanem 
odbędzie się w czasie świąt Bożego Naro­
dzenia. Będzie to towarzyska wycieczka 
jaknajwiększej liczby członków (wprowa­
dzonych gości) z całego kraju w czasie 
od dnia 24 do 26 grudnia r. b. Cały dom 
polskiego tow. krajoznawczego w Zako­
panem zarezerwowany będzie dla uczest 
ników tej ayycieczki. 

Koszta ok. 65 złotych (bez życia). 
Zapisy tylko do 2 grudnia codziennie 

od godz. 5 do 7 w bibljotece „Wiedzy", 
Piotrkowska 103 oraz we wtorek od go 
dżiny 7 i pół do 9 i pół w tow. krajoznaw 
czym ,A1. Kościuszki 17, za opłatą 15 zł. 
zaliczki. 

Alkoholizm i skutki prohibicji w Ame 
tyce. Dzisiaj, 21 bm, o godz. 7 wiecz. w 
lokalu klasowych związków zawodowych 
przy ul. Narutowicza 50 staraniem sek 
cji propagandy przy wydziale zdrowot­
ności publicznej odbędzie się pierwszy od 
czyt z szeregu odczytów i pogadanek hi 
gienicznych, na którem inspektor szpital 
nictwa m. Łodzi, dr. E. Mittelstaedt wy 
głosi odczyt o „Alkoholizmie i skutkach 
prohibicji w Ameryce". 

Odczyt o polskiej marynarce wojennej 
Komandor Czesław Petelenz, szef szrtabu 
marynarki wojennej, wygłosi w sal 
„Grand - Kina", Piotrkowska 72 w naj 
bliższą niedzielę 23 b. m. ogodz. 12 w po 
ludnie ciekawy odczyt, obrazujący „Czte 
rolecie polskiej marynarki wojennej" 
Odczyt ilustrowany będzie ciekawym fil 
mera z życia i przygód naszych dzielnyc! 
marynarzy na statku szkolnym „Lwów" 

Bilety wejściowe od zł. 1 do 2.50 do 
nabycia w księgarni Gebethnera i Wolfa 
Piotrkowska 87, a w dzień odczytu od g 
10 rano w kinie. 

Odczyty te i pogadanki przeznaczone 
są dla najszerszych rzesz ludności 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła nasza najukochańsza żo­
na, matka, babka i teściowa 

B P 

H E L E N A ANONSOM 
p r z e ż y w s z y la t 7 1 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w piątek 21 listo­
pada o godz. I I - e j przed poł. z domu żałoby przy ul. Ce^ielnianej -Ns 5 
na cmentarz żydowski, o czem zawiadamiają w nieutulonym żalu 

9 6 i 3 ~ mąż i dzieci. 

Wstrzymanie spraw o zaległe 
komorne. 

W najbliższych dniach ministerstwo sprawiedliwość! 
wyda przepisy uzupełniające. 

Onegdaj wszyscy sędziowie pokoju w 
Łodzi otrzymali dyspozycję z ministerstwa 
sprawiedliwości o wstrzymanie wszyst­
kich spraw, związanych z przyznaniem i 
określeniem sum z tytułu zaległego ko­
mornego. 

Jak się dowiadujemy dyspozycja ta 
została wydana w związku z mającymi się 
ukazać w najbliższych dniach przepisami 
uzupełniającymi do ustawy waloryzacyj­
nej zobowiązań prywatno-prawnych. fb) 

Zatargi pomiędzy lokatorami 
a gospodarzami 

załatwiać będzie kolegjum inspekcji mieszkaniowej. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie ko­

legjum inspekcji mieszkaniowej, na któ­
rem omawiano sprawę mnożących się za 
targów między właścicielami nieruchomo 
ści, a ich lokatorami. 

Uchwalono, by obecne kolegjum, zło 
żone z 36 osób podzielić na 3 komisje po 
12 osób, a pozatem wyłonić 8 komisji po 
2 osoby, a mianowicie złożone z przed­
stawiciela właścicieli nieruchomości, 

oraz lokatorów. Przewodniczącymi 3 
większych komisji, będą pp. Mierzyń­
ski, Latkowski i Neugebauer. 

Wszelkie zatargi między właściciela 
mi nieruchomości, a lokatorami będą 
skierowane do komisji dwuosobowej w 
celu polubownego załatwieni sprawy, 
w przeciwnym razie skierowane zostaną 
do komisji większej, złożonej z 16 osób, 
a o ile 1 ta sprawy nie załatwi, to wów­
czas znajdzie się ona na posiedzeniu ple­
num kolegjum i ostatecznie wydane zo­
stanie orzeczenie. 

Podczas dyskusji członkowie koleg­
jum oświadczyli, że należy 6ię starać 
by decyzja plenum kolegjum była beza­
pelacyjna i w końcu postanowiono zwró 

cić się w tej sprawie do prezesa sądu 
okręgowego p. Kamieńskiego, w celu 

usankcjonowania decyzji kolegjum. 
Przedstawiciel stowarzyszenia „Loka 

tor" p. Konarski oświadczył, że rada 
miejska w Zgierzu uchwaliła wyasygno 
wać z funduszu miejskiego podatku od 
lokali 10 tys, zł, na reperację domów, 
których właściciele nie mogą tego doko­
nać z powodu szcz^łych dochodów. 

W>bec tego p. Konarski jest zdania 
że ponieważ na przedmieściach Łodzi 
jest wiele tego rodzaju posesji niezre-
monlowanych z powodu niezamożności 
właścicieli, kolegjum powinno się zwró­
cić do magistratu, by ^dobnie, jak i w 
Zgierzu wyasygnował v- >kszą sumę z 
podatku miejskiego mieszkaniowego na 
powyższy cel. Wnioskodawca zaznaczył 
że w swoim czasie wice-prezydent Wo­
jewódzki sam z podobną prooozycją wy 
stąpił, więc obecnie można liczyć na je­
go noparcie. 

Wniosek ten przyjęto i postanowio* 
no w tej sprawie y/ydelegować w dniu 
dzisiejszym do i-.agistratu przedstawicie 
l i kolegjum. b. 

Dziewczę z karuzeli. 
M e r r y Go Round . 

Tajemniczy klijent grasuje 
po łódzkich sklepach. 

W ostatnich dniach zjawia się w skle-lpie wyrobów tytoniowych Rajzmana pr*y 
pach łódzkich przyzwoicie ubrany jego-1 ul. Piotrkowskiej, gdzie jegomość ów ka­
rność, który każe sobie pokazywać różne za! wyjmować sobie towar z różnych pó-
towary, leżące na półkach, a w między­
czasie, korzystając z nieuwagi właściciela 
sklepu, okrada go. 

Podobny wypadek miał miejsce w skle 

łek, a w międzyczasie skradł z kasy mar­
k i stemplowe na kilkaset złotych. (b) 

Z Teatru Miejskiego. 
i J. „ K w i a t p o m a r a ń c z o w y " , komedja w 3- aktach A. Birabeau 

Dolly'ego. Reżyserował p, Jerzy Walden. 
Mąż pozostaje przy żonie, żona przy 

I mężu, myślą o wzajemnej wierności, ko 
W teatrze łódzkim prawdziwa orka. 
Premiera za premjerą. 
Przyczyna prosta: gród bawełniany nic 

dorósł jeszcze do odczuwania potrzeby 
teatru, a nawet ów ciasny krąg bywalców 
musi teatr zwabiać w swe podwoje. 

Tą przyczyną jest premjerą. 
Czcigodna Melpomena podlega pra­

wom wszystkich kobiet. 
Gdy kobieta przywdzieje nową sukien 

t ę przybywa jej świeży wdzięć. 
„Kwiat pomarańczowy" hołduje mo­

dzie. Białogłowa marzy o sukni z Paryża, 
stamtąd pochodzi sztuka francusk. spółki. 

Dzisiejsze suknie; są pikantne, krótkie 
bez względu na to czy właścicielka ma 
nóżki jak łania, czy nogi jak niedźwie­
dzica. 

I „Kwiat pomarańczowy'1 podobnie, 
jak większość sztuk gaIHjskich, dba o at­
mosferę drażniącej pikanterji. To nie 
jest jednak „Kwiat" o zatrutej woni; mimo 
kiCku sprośnych dowcipów mogłaby konie 
dyjka ta być. szkołą cnoty. 

chają się. „Liebchen, was willst du noch 
mchr?". 

Ale właśnie jeszcze coś więcej jest w 
tej komcdjofar.sie. 

Jest mężatka - dziewica, epizodyczna 
wprawdzie rólka, ale wielce znamienna z 
innego powodu. 

Dziewiczą żonę, nowy motyw w ko-
medji, szczerem sercem przygniatali jeden 
autor za drugim. 

Ten pomysł zużytkował i Alfred Sa­
voir (w „Ósmej żonie Sinobrodego") i 
Bracco (w „Prawdziwej miłości") i Capus 
(w „Urzędniczce pocztowej") itd. 

Zdawało się, że dziś już opiewano tę 
niepospolitą „cnotę". I dzisiejsi pisarze 
nie chcą tego skarbu z rąk wypuszczać. 

A figurka pani de Fugasse z jej wie-
czym głodem podniet zmysłowych, to naj­
mniej udana postać w „Kwiecie pomarań­
czowym". 

Coprawda cała sztuka, mimo swego 

wdzęiku, posiada sens dość ubogi, bo cią­
ży na niej balast konwersacji. W dodat­
ku stara się balansować między trzpioto-
watą farsą, a lekką komedją, choć w gnm 
cie rzeczy jest farsą i jako farsę należało 
tę sztukę grać, a nie w żółwiem tempie 
dramatu. 

Trudno w farsie szukać kastylskiego 
nurtu poezi>... 

Może być głupia, byle ładna. 
„Kwiat pomarańczowy" jest, dzięki 

Bogu, krotockwilą i głupią i ładną. 
Wolę już ostatnie (I!) naturalnie głupią 

kobietę, niż gęś, która pozuje na orła. 
Wczorajszej farsie nadał reżyser niepo 

trzebnie piętno poważne, zamiast karko­
łomnego rytmu. 

Dlatego miało się czas i okazję w i ­
dzieć wszystkie głupstwa, któreby poza­
tem uszły uwagi. 

Bo czyż nie jest głupstwem, żc żona 
słuchajcie; żona) boi się męża, że syn na 
stanowisku drży przed ojcem jak rekrut 
przed generałem, albo mąż przed żoną po 
nocnej birbantcej że tenże syn zataja swe 
małżeństwo przed rodzicem całe lata; żc 
pan prokurator jest tak naiwny, iż mimo 
dłuższego pobytu w domu swego jedyna­

ka daje <ię wziąć na kawał, że ma przed 
sobą daktylografkę, a nie synową,.. 

Wykrycie prawdziwego stanu rzecz-
zajmuje cały trzeci akt, który wprawił 
autorów w niesłychany kłopot. 

Nie umieli wybrnąć z zamieszania 
które wprowadzili do pierwszych dwóch 
aktów. 

Publiczność jednak nieźle się bawiła i 
żywo oklaskiwała wykonawców. 

P. Jarkowską z reguły widujemy jako 
naiwnego, pełnego temperamentu pod­
lotka. 

Teraz zaprezentowała się nam jako 
mężatka. Tworzyła piękną kreację ze 
skarbca swej inwencji. Mówiła prześlicz­
nie. P. Znicz wydobył bogatą skalę ko­
mizmu i często rozśmieszał audy torjum. 

P. Znicz jest specjalistą od zakłopota'1 

nia, które odtwarza z rozbrajającą naiw­
nością. Artysta ten wraz z p. Szubertem 
pełnym dobrodusznego, mimowolnego hu­
moru, byli właściwie jedynymi przedsta­
wicielami lekkiego, farsowego tonu. 

P. Komornicki, który "powagą swą 
mroził, dał sylwetkę bardzo plastyczną-

Pp. Rozwadowiczowa i Radowiczowa 
zainteresowały publiczność. 

Dr. Wilhelm FaUck. 
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Casino. 
Rosita, śpiewaczka ulicy 

z M a r y Pickford. . 
Stoimy na pograniczu dwóch epok w 

fozwoju kinematografii. O ile jednak mija 
jące w roku bieżącym trzydziestolecie 
znamionowała w pierwszej mierze Idea 
Uprzemysłowienia kinematografii i posta 
cienia jej w rzędzie pierwszorzędnych 
Ualęzi wytwórczości — o tyle rozpoczę­
ty nowy etap, nowy wsoaniały czasok-
fcs nosi już na sobie wybitne piętno dą-

kulturalnych i artystycznych. 
Zdawałoby się, że trzydziestoletnia 

rocznica będzie tylko jubileuszem, ob­
chodem jedynie i uświęceniem dotych­
czasowej, choć krótkiej, lecz ze wszech-
liiar wspaniałej tradycji. Zdawałoby się 
*e rok ten minie, niby dotychczasowe 
'ocznice 20 — i 25-lecia, pozostawiając 
icdynie wspomnienie obchodu i kalenda 
fzową datę. 

Ci, którzy tak sądzili nie mieli racji— 
Jnylili się i chwilami, mam wrażenie, ża 
łują tego. Ci, którzy tak sądzili, wydali 
jedynie powierzchowny sąd nie wgłębia 

się w przełomowe znaczenie produk 
c) l tegorocznej, nie doceniając całego 
ogromu pracy, jaka została w ostatnich 
Miesiącach włożona. 

Jeżeli jednak na tym przełomie sto­
imy, zawdzięczamy to całkowicie wy­
siłkom dwóch osób: Ernesta Lubicza i 
Mary Pickford. Stworzony przez nich 
Mm p.t. Rosita, śpiewaczka ulicy, jest 
tym właśnie momentem rozdzielającym 
2 epoki. Według projektów samego Lu­
bicza, obraz ten miał być dokumentem, 
uświęcającym trzydziestolecie, miał być 
uświęceniem uroczystej rocznicy, a mi-
mowoli, dzięki nakładowi pracy i gen-
htsza, stał się podwaliną nowej epoki. 

Ernest Lubicz dla wykonania tego 
arcydzieła włożył cały posiadany przez 
•łebie genjusz, całą zdobytą wiedzę, fa­
chowość 1 rutynę, oddał całą swoją du-
•*ę, to wszystko, co posiadał oddał 
siebie. 

Jednak przy pełnej świadomości te-
jo co oddawał, zdawał sobie dokładnie 
•prawe, że do skończonego arcydzieła 
Potrzebna mu jest pomoc pierwszorzęd­
na. Zwrócił się po nią do Mary Pickford. 

I otrzymał wszystko, o czem marzył. 
Mary Pickford — to najpopularr^j-

»*a obecnie artystka filmowa, to tragi-
czkr wielkiej miary, zdobywająca po 
kolej nagrody na konkursach — to szyb-
kiemi krokami naprzód postępujący 
(enjusz. 

Mary Pickford zdumiewa Impresją 
fry, potężną intuicją artystyczną i nie-

zwykłem zrozumieniem odtwarzanej 
roli. Olbrzymi rozmach, jaki obrazowi 
temu nadał reżyser tej miary, co Ernest 
J-ubicz, sprawił że Ameryka, ta najwy­
bredniejsza, jeżeli chodzi o smak filmo­
wy, Ameryka nie ma słów uwielbienia 
^ 1 * swojej wielkiej rodaczki. 

Rosita, śpiewaczka ulicy —to pierw-
**y film genjalnego Lubicza, stworzony 
j 1 * terenie Ameryki, to pierwszy film, w 
którym poznana już wcześniej Mary 
Pickford kreuje życiową, głęboką dra­
matyczną rolę, dając ściśle realistyczny 
typ kobiety, odtworzony z wprost nie-
^iarogodną dokładnością psychologicz­
ną. 

Okazuje się, że Mary Pickford dopie 
f ° w roli kobiety dojrzałej, wykazuje 
tom jest, wykazuje to, czego się na ekra 
n ) e prawie wcale nie spotyka, mianowi-
c " : naturalizm, połączony z przeżywa­
niem odtwarzanej roli. Jej twarz jest 
* 0kladnem odzwierciedleniem duszy — 
a ' e już nie duszy. Mary Pickford lecz tej 
Poszukiwanej duszy Rosity, śpiewaczki 
UJlcYi którą chciał Lubicz wraz ze wszyst 
*'emi najdrobnicjszeml niuasatnl wydo­
ić *e swej bohaterki. 

Dlaczego jej, akurat Mary Pickford 
Powierzył on tę odpowiedzialną rolę, 
a'aczego nie wykorzystał tylu renomo­
wanych aktorek dramatycznych? Dla-
'go, i e zdawał sobie sprawę, że tyle 

charakterystycznych odcieni d'iszv mło 
Q eJ kobiety potrafi tylko on wydobyć. 
... Po wszystkich wyświetlanych u nas 
"mach Lubicza, po wszystkich wldzia-
Ych w p 0 ] s c e krajach Mary — dopiero 

"Jożemy zrozumieć zachwyt, jaki dla Ro 
" t y wyraziła oplnja Ameryki. 

k**A i . d z i m y> * d a s i«< PO^gS. bijącą z 
«"aej sceny, nie mówiąc już o grze, lecz 
t

 c '-yfto dekoracyjnych momentach, po 
ł«°? ' "Młcą z każdego poszczególnego 

Strona 5. 

2 t r a g e d j l robo tn icze j Ł o d z i 

j y u U L . en WS 
Matka poszła po zapomogi, a tymczasem 
straszliwy żywioł pochłonął dwa młode życia 

Przy ul. Targowej Nr. 32 skromną Iz­
debkę na czwartym piętrze zajmuje ro­
dzina Sobczyków z dwojgiem małych dzie 
ci i teściową. 

Życie małżeńskie Sobczyków obfitowa 
ło w ciągle awantury, gdyż Sobczyk posin 
dał kochankę, do której niedawno prze­
prowadził się zupełnie, a żona jego z pra­
cy swej utrzymywała rodzinę. 

Jednak dotknął i ją cios redukcji i bie­
da wkrótce zajrzała do mieszkania. Jedy-
nem pożywieniem rodziny były bezpłatne 
obiady z wydziału opieki społecznej, a za 
robek stanowiły zasiłki dla bezrobotnych. 

Zarówno obiad, jak i zasiłki należało 
odbierać o jednej i tej samej porze, więc 
teściowa szła po obiad, a Sobczyków* u-
dawała się do biura po zapomogi. 

W dniu wczorajszym, jak zwykle dzie 
ci Sobczykowej, 4-letni Marjan i póhora-

letnl Stanisław, pozostały same w domu. 
Matka przed wyjściem ułożyła dzieci 

do snu, napaliwszy dobrze w piecu. 
Tymczasem od nadmiernie rozgrzane­

go pieca zapaliła się pieluszka i wkrótce 
mieszkanie ogarnął ogień. 

Sąsiedzi zauważyli wydobywający się 
z mieszkania dym, a ponieważ wiedzieli, 

w pokoju pozostały same dzieci, wyrą­
bali drzwi i kilku odważuiejszych sąsia­
dów wkroczyło do płonącego mieszkania. 

W pokoju, przepełnionym dymem, le­
żały na łóżku dzieci, dające słabe oznaki 
życia, wobec czego natychmiast wydobyto 
je na świeże powietrze, oraz wezwano po 
gotowie, a następnie straż ogniową, która 
pożar ugasiła. 

Jednakże mimo usilnych zabiegów le­
karza, dzieci, nie odzyskawszy przytom­
ności, zmarły. fb.) 

i t t I ISFIJ MIEJ 
do Władysława Reymonta i do ministra Sokala. 

Z powodu przyznania nagrody Nobla 
Władysławowi Reymontowi, magistrat 
m. Łodzi przesłał znakomitemu pisarzo­
wi w dniu 20 bm. następującą depeszę 
gratulacyjną: 

„Władysław Reymont, Warszawa. 
Wielkiemu mistrzowi słowa polskie­

go, uwieńczonemu na wszechświatowym 
konkursie imienia Nobla, przesyła w dn. 
Jego święta serdeczne powinszowania 
zarząd Łodzi, miasta uwiecznionego 
przez czcigodnego laureata w Jego zna 
komilej powieści „Ziemia obiecana". 

Prezydent ra. Łodzi (—) M. Cynarski". 

W 
** 

dniu wczorajszym prezes rady 
miejskiej, dr. B. Fichna wysłał następu­
jącą depeszę: 

1) „Władysław Reymont, Warszawa. 
Twórcy nieśmiertelnej epopei chłop 

skicj, koryfeuszowi literatury ojczystej, 
najserdeczniejsze życzenia z racji przy­
znania nagrody Nobla. 

(—) Dr. Bolesław Fichna, prezes rady 
m. Łodzi", 

21 „Minister Sokal, Warszawa, 
Z powodu objęcia ministerstwa pra 

cy składam serdeczne życzenia i wyra­
żam nlepłonną nadzieję, Iż będzie Pan na 
tem wysokiem, odpowiedzialnem stano­
wisku niestrudzonym orędownikiem lu­
dzi pracy a specjalnie rzecznikiem istot 
nych potrzeb mas robotniczych. 

(—) Dr. Bolesław Fichna, prezes rady 
m. Łodzi". 

Największe arcydzieło filmowe 

Dziewczę z karuzeli 
M e r r y Go Reund. 
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olbr e n ! u , c em' cznego, widzimy to prze 
fcymle napięcie, pod wrażeniem któ-

Armja dziatwy szkolnej 
zmniejszyła się w roku 1224-25 o 1724 uczniów. 

Według danych, posiadanych przez ko 
misję powszechnego nauczania wydziału 
oświaty i kultury, frekwencja dziatwy u-
częszczającej do szkół powszechnych 
przedstawia się w październiku r. b. na­
stępująco: 

Ogółem do miejskich szkół powszech­
nych uczęszczało 58919 uczniów, w tem 
27246 chłopców i 31673 dziewcząt. We­
dług sprawozdania katolików było 35904 
(18262 chłopców i 17702 dziewcząt), ewan 
gelików — 5308 (2641 chłopców i 2667 
dziewcząt), żydów — 17338 (6207 chłop­
ców i 11131 dziewcząt) oraz innych wyz­
nań — 368 (196 chłopców i 172 dziewcząt) 

Do polskich szkół powszechnych miej­
skich uczęszczało ogółem 35978 dzieci, w 
tem 18251 chłopców i 17727 dziewcząt. 
Wśród uczniów tych było 35335 katolików 
(17918 chłopców i 17417 dziewcząt), 275 
ewangelików (136 chłopców i 139 dziew­
cząt), 148 żydów (63 chłopców i 35 dziew­
cząt), oraz 220 innych wyznań (134 chłop­
ców i 86 dziewcząt). W miejskich szko­
łach norsklch powszechnych Czynnych by 
lo 864 klas, w tem: 1-go oddziału — 104, 
2-go — 138, 3-go — 172, 4-go —• 176, 
5-go — 134, 6-go — 84, 7-go — 56 kia*. 

W niemieckich szkołach miejskich po 
wszechnych ogółem było 5774 dziatwy, w 
lem 2863 chłopców i 2911 dziewcząt. E-
w^nffelików było — 5033, (2505 chłopców 
i 2?28 dziewcząt), katolików — 569 (2*4 
chłopców i 285 dziewcząt) żydów — 24 
(12 chłonców i 12 dziewcząt). Klas czyn-
nvch było 138, w tem: 12 — 1-go oddziału 
12 — 2-go oddziału, 23'— 3-tfo oddziału, 
29 — 4-go oddziału, 2fi — 5-go oddziału, 
19 — 6-ć(o oddsńłu i 14 — 7-go oddziału. 

Do żydowskich miękkich szkół po­
wszechnych uczęszczali lvlko żvd*i w o-
gólnej liczbie 17166, z erego 6132 chłop­
ców i 11034 dziewcząt, Klas czynnych by­
ło ogółem 389, w tem 1-go oddziału 62, 
2-go — 74, 3-go — 84, 4-go 66, 5-go — 48. 
6-go — 35 1 7-go — 23 klasy. 

Do prywatnych szkół powszechnych w i 

październiku r. b .uczęszczało ogółem 
5027 dziatwy, w tem: 4500 chłopców i 527 
dziewcząt. Według wyznania było 116 ka 
tolików (97 chłopców i 19 dziewcząt), e 
wangelików — 13 (11 chłopców i 2 dziew­
czynki), żydów — 4644 (4269 chłopców i 
375 dziewcząt), innych wyznań — 254 
(123 chłopców i 131 dziewoząt). Klas w 
prywatnych szkołach powszechnych było 
czynnych 169, w tem: 45 — 1-go oddziału. 
42 — 2-go oddziału, 38 — 3-go oddziału, 
24 — 4-gb oddziału, 9 — 5-go oddziału, 
6 — 6-go oddziału i 5 — 7-go oddziału. 

Porównywując powyższe cyfry z dane 
mi z czerwca r. b„ tj. z końcem roku szkol 
nego 1923-24, widzimy, że liczba dziatwy, 
uczęszczanej do miejskich szkół pow 
szechnych w roku szkolnym 1924-1925 
zmniejszyła się o 1724 uczniów, a to na 
skutek objęcia przymusem szkolnym rocz 
ników wojennych. Co się zaś lycr.y czyn­
nych obecnie w miejskich szkołach po­
wszechnych klas, liczba ich zwiększyła 
sle o 5. 

W szkołach powszechnych prywatnych 
W porównaniu z czerwcem r. b. liczba u-
częszcza;ących obecnie do szkół zmniej 
szyła się o 46, zaś liczba klas o 4. 

M O D E L E 
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od soboty dn. 22 b. m. 

S U I I I HOTEL 
Fryszmanowa. 

Tftflrm etvziu« 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś wieczorem kapitalna komedja 

Birabeau i Dolleya „Kwiat pomarańczo 
wy". Doskbnałą obsadę ról głównych 
tworzą pp. Jarkowska, Komornicki, 
Znicz i Szubert. Resztę obsady stanowią 
wią pp. Łapińska, Rodowiczowa, Rozwa 
dowiczowa, Wołoszynowska i Święcim-
ska. 

Jutro 1 w niedzielę wieczorem „Kwiat 
pomarańczowy". 

Jutro popol, „Świerszcz za kominem' 
dla młodzieży. 

W niedzielę o godz. 12 w poł. „śwłę 
to dzieci", a o godz. 3.15 po poł. po ce­
nach zniżonych „Chimery". Kasa czyn­
na od godz. U—2 1 od 5 i pół do końca 
pierwszego aktu. 

KONCERT ALEKSANDRA BOROW­
SKIEGO. 

W sobotę dn. 22 bm. o godz. 8.30 w. 
w sali Filharmonji na 7-mym koncercie 
z cyklu „mistrzowskich koncertów" wy 
stąpi znakomity pianista - wirtuoz prof. 
Aleksander Borowski, którego mistrzów 
ską technikę mieliśmy okazję podziwiać 
na ostatnim koncercie symfonicznym. 
Prof. Borowski należy bezsprzecznie do 
rzędu największych pianistów spółczes-
nych. Nad wyraz interesująco zapowiada 
się program tego koncertu a składać się 
będzie z utworów fortepianowych Bacha 
Liszta, Beethovena, Medtnera, Prokofje 
wa, Skriabina, Strawińskiego i Wagnera 

KONCERT MARJI LABIA. 
Na niedzielnym koncercie popołudnio 

wym wystąpi słynna prłmadonna teatru 
„La Scala" w Medjolanie Marja Labia, 
której fenomenalny głos olśniewa tłumy 
i wprowadza nas w ponadziemskie krai­
ny, gdzie króluje sztuka. Koncerty Marji 
Labia cieszą się w całym świecie olbrzy 
miem powodzeniem f wywołują nieby­
wały podziw ze strony publiczności i kry 
tyki. Na program koncertu łódzkiego zło 
ży się cały szereg najpiękniejszych arji i 
pieśni. 

OSTATNI KONCERT JANA KUBE* 
LIKA. 

W niedzielę o godz. 8.30 wiecz. w sali 
Filharmonji odbędzie się ostatni koncert 
słynnego króla skrzypków Jana Kubelika 
którego publiczność nasza tak entuzja­
stycznie przyjmowała na wczorajszym 
koncercie. Znakomity artysta wybrał na 
drugi koncert zupełnie nowy program a 
m. in. wykona koncert Czajkowskiego, 
który w jego wykonaniu jest arcydzie­
łem niebywałego mistrzostwa pod wzglę 
dem olśniewającej wprost techniki. 

Akompaniować będzie artyście prof, 
Emil Hajek. 

CYKL WYKŁADÓW PUBLICZNYCH 
Dr. S. BOGUSŁAWSKIEGO. 

Zarząd kursów dokształcających przy 
POW. chcąc dać swym słuchaczom moż 
ność wytworzenia sobie określonego po 
glądu w zakresie wychowania, szkolnlct 
wa, kultury — organizuje cykl odczytów 
którego wygłoszenia podjął się dr. Bogu 
sławski. 

Pierwszy odczyt pt.: „Znaczenie wy 
che wania młodzieży dla kultury naro­
du", odbędzie się w medzieic dn 23 listo 
pada o godz. 12 w południ* w sali akio-
we ; gimnazjum im. Piłsudskiego przy ul. 
Sienkiewicza 44. 
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Interes miasta czy interes elektrowni. 
Rewelacje uczciwych ludzi i uczciwych radnych o umowie ze „szwajcarami" z elektrowni 

Wrażenia ogólne. 
Wczorajsze posiedzenie dowiodło do 

bitnie, że skład obecnej rady miejskiej jest 
wprost fatalny. 

Większość członków rady nie orien­
tuje się w głosowaniu i spełnia tylko rolę 
pionków, co bardzo szkodliwie oddziały 
wa na tok prac. 

Ba! Co tu mówić o radnych, kiedy sam 
wiceprezes Garlióski nie zna absolutnie 
regulaminu i, prowadząc wczoraj obrady, 
wniósł taki chaos przy głosowaniu nad po 
prawkę radnego Rapalaskiego w sprawie 
lokooptowania prawników do komisji re 
fulaminowo-prawnej, iż w końcu po trzy 
krotnem glosowaniu,, nikt nie wiedział czy 
poprawka ta przeszła czy też upadła. 

Nadomiar złego p. wiceprezes Garliń-
tłri nie dosłyszał jeszcze, co mu podpowia­
ta! prezes Fichna i wiceprezes Wolczyń-
* l 

Cała debata toczyła się nad jedną spra 
trą — elektrowni 

Rewelacyjne wprost były wynurzenia 
ładnego Kempnera, który ujawnił wszyst­
kie złe strony zawartej umowy. 

P. wiceprezydent Wojewódzki, jak zwy 
Be swoim demagogicznem przemówie-
•iem starał się odeprzeć! zarzuty, sławia­
tę mu przez lewicę oraz przez p. Nowac­
kiego. 

Nie piay toczył jednak ani jednego fak­
ta, któryby osłabił stanowisko opozycji 

Jedną chyba dodatnią stronę miało to 
•osiedzenie, żeśmy się dowiedzieli o dużo 
iekawych szczegółach o prowadzonych 
pertraktacjach między magistratem a łódz 
dem towarzystwem elektrycznem, które 
łotychczas dla szerszego ogółu były tajem 
* * * 

Okazało się jeszcze, że plac, który nie 
•ostał włączony do umowy z elektrownią, 
TAI wielkości 15 morgów, a nie jak poda­
wano, 1 morga. 

Radni z większości nic występowali zu 
tełnie w obronie dzieła, dokonanego przez 
łbecny magistrat i nie brali udziału w dys 

W kuluarach rady miejskiej obszernie 
Wymontowano przebieg dyskusji i stwier­
dzono jednogłośnie, że dzień 20 listopada, 
ńe był dla magistratu zbyt szczęśliwy — 
raz że sprawa elektrowni może nawet po 
raźnie podważyć fotele prezydenckie w 
BAgisłracie. 

<Ł Pas. 

INTERES MIASTA. 
Na początku posiedzenia zgłoszono sze 

reg zapytań do magistratu, na które p. pre 
zydent nic udzielił odpowiedzi. Obiecał to 
uczynić na następnem posiedzeniu. 

Z odczytanego komunikatu przez dy­
rektora biura rady miejskiej dowiedzieliś­
my się, żc ministerstwo spTaw wewnętrz­
nych zatwierdziło decyzję województwa 
łódzkiego unieważniającą uchwałę rady 
miejskiej o wykluczeniu radnych Mihnana 
i Lichtensteima z rady. 

P. dyrektor przypomniał, że taką u-
chwałę można jeszcze raz zaskarżyć do 
trybunału administracyjnego. Powstało 
jednak pytanie, czy radni d mają nadal 
nie brać czynnego udziału w pracach rady 
aż do definitywnego rozstrzygnięcia tej 
sprawy przez trybunał damninistracyjny, 
czy też należy ich przyjąć natychmiast z 
powrotem w poczet członków rady. 

Pytanie to rozstrzygnął zupełnie jasno 
p. radny Kemphner, który wyjaśnił, że de­
cyzja ministerstwa sparw wewnętrznych 
jest wiążąca i należy przeto wysłać zapro 
szenie do radnych MMmana i, Lichtenstei­
na, by powrócili! do rady; 

Można jednak prosić o wstrzymanie 
decyzji ministerstwa spraw wewnętrznych 
aż do rozstrzygnięcia tej sparwy przez naj 
wyższy trybunał administracyjny. 

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego. 

Radny Rapalski domagał się przedsta­
wienia punktu 3, tj. sprawy włączenia do 
majątku nowej spółki „Łódzkie towarzys­
two elektryczne" placu i budynków. 

P. prezydent Cynarski sprzeciwił się 
temu wnioskowi i domagał się postawie­
nia na pierwszem miejscu porządku dzień 
nego pragmatyki służbowej dla urzędni­
ków miefekich. 

Wniosek r. Rapalskśego uzyskał jed­
nak większość. 

Przystąpiono więc do sprawy elek­
trowni. 

Mimo że miała być tylko omawiana 
sprawa włączenia 2 budynków i jednego 
placu do umowy z nową spółką, elektrow 
nią, rozwinęła się bardzo obszerna dysku­
sja nad cołakstftałtem tej umowy, która 
jest. nadzwyczaj niekorzystna dla miasta. 

R. Wolczyński, jako referent komisji, 
domagał się wyłączenia tych objektów z u 
mowy stwierdzając, że nie mogą one nale 
Żeć do obecnej spółki elektrycznej. 

Pierwszy przemówił radny Nowacki, 
który zaznaczył, że choć głos jego będzie 
głosem wołającego na puszczy, to jednak 

jego obowiązek i sumienie nakazują mu e-
nergicznie wystąpić przeciw zaprzepasz­
czeniu majątku miejskiego przez obecny 
magistrat. 

Wskazał on pozatem na cały szereg u-
chybień przy prowadzonych pertrakta­
cjach oraz na niekorzystne warunki umo­
wy z elektrownią dla miasta i domagał się 
włączenia placu oraz dwuch budynków do 
umowy z elektrownią. 

Radny Kempner w obszernym przemó 
wieniu oświetlił stronę prawną zawartej 
umowy i wskazał, jak błędnie działała 
większość rady miejskiej, uchwalając 30 
października umowę z elektrownią. 

Umowa bowiem uchwalona w dniu 30 
października i ogłoszona w dzienniku u-
rzędowym magistratu jest sprzeczna z 
brzmieniem umowy uchwalonej przez ra­
dę w czerwcu i ogłoszonej również w 
dzienniku zarządu m. Łodzi, 

Zmieniono mianowicie brzmienie w 
ten sposób, że wartość „Towarzystwa ele 
ktrycznego z 1886 roku" zostanie skreślo 
na na podstawie bilansu, co właśnie uimoż 
liwia wyłączenia z umowy 15 morgowego 
placu (a nie jednomorgowego) oraz dwóch 
gmachów, które w tym bilansie nie figu­
rują. 

Tc rewelaq'e radnego Kempnera wy* 
wołały konsternację na ławach większoś­
ci i by ustrzedz się od kopromitacji, koło 
narodowe zgłosiło wniosek. o przesłani* 
umowy dla zaopinjowania do komisji regu 
laminowo prawnej. 

Radny Bialer wskazał na straty, jakie 
magistrat poniesie przy zakładaniu sieci 
elektrycznej dla oświetlenia ulic. 

Magistrat twierdził w.swoim czasie, i* 
należy przyspieszyć zawarcie umowy z e-
lektrownią, gdyż w przeciwnym razie mo­
że ingerować w tej sprawie ministerstwo 
spraw wewnętrzych, zaś ministerstwo spr. 
wewn. wyjaśniło właśnie, że załatwienie 
umowy z elektrownią leży tylko w kompc 
tencji rady miejskiej. 

Radny Rapalski zgłosił wniosek o re* 
wizję uchwały w sprawie elektrowni, któ 
ry był trzykrotnie głosowany.i został w 
końcu utrącony, natomiast przeszedł wnio­
sek koła narodowego. 

Po zakończeniu głosowania powstał nie 
bywały chaos na sali, gdyż przewodniczą­
cy nie zdołał stwierdzić, czy jest ąuorurn 
na sali. 

Radni gttemjalnie opuszczają salę i po* 
siedzenie zostaje w ten sposób przerwań* 
około północy. 

łliWIMfflMWWWiriffłlMIlliS^HIIłWillll^lllliWllillff*. 

SKrzynRa do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Wobec przedstawienia w nr. 317 z dn. 

20 b. m. „Republiki" w artykule „Zatarg 
w fabryce Poznańskiego zlikwidowany" 
sprawy pertraktacji z robotnikami nieści­
śle, uprzejmie prosimy o umieszczenie w 
imieniu prawdy w najbliższym numerze 
dziennika następującego sprostowania: 

Generalny dyrektor firmy nie mówi, że 
nowe warunki pTacy „nie są wytworem fir 
my, lecz zostały jej narzucone przez bank 
włoski", natomiast rzeczywiście zazna­
czył, że jeżeli zagranica udziela przedsię­
biorstwom przemysłowym kredytów, to 
oczywiście oczekuje, że te kredyty będą 
produkcyjnie wykorzystane, że p raca bę-
dizie wydajna. 

Również nie mówił generalny 'dyrektor 
że firma N. Ejtingon i S-ka zobowiązała 
się w ciągu 4 miesięcy odebrać całą pro­
dukcję fabryki, natomiast rzeczywiście 
zaznaczył, że praca 6-dniowa tylko wów­
czas będzie miała miejsce^ o ile zbyt pro~ 
dukcji hędzie zapewniony i o ile koszta 
produkcji będą odpowiadały kosztom pro 
dukcji innych konkurencyjnych przedsię­
biorstw. 
Spółka Akcyjna Wyrobów Bawełnianych 

L K. Poznańskiego w Łodzi 
S. Landsberg. 

Największe arcydzieło filmowe 

Dziewczę z karuzeli 
M e r r y Go R e u n d . 

WAJCHO 

- I 
ca 
< 

3 
3 
» 

fi) 

FI 
3 * 

fi o 

5? 
o 

.w 

ora 

o 
Ź 

! 



R E P U B L I K A Str. T. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 

Wczorajsze zebranie delegatów fabrycznych 
W związku z wystawionemi żądaniami 

w przemyśle włókienniczym odbyto się ze 
branie delegatów fabrycznych związku k l . 
na którem p. Kałużyński zakomunikował 
zebranym, iż przemysłowcy, nie licząc się 
z nędzą robotniczą, odrzucili żądania o 
podwyżkę. Mówca podkreślił, iż przemy­
słowcy nigdy nie udzielali żadnych pod­
wyżek bez wa lk i a jednak gdy robotnicy 
Zajmują odpowiednie stanowisko, to prze­
mysłowcy idą na ustępstwa, jakto miało 
miejsce w Warszawie, Białymstoku i Ze­
lowie. 

Referat wywołał dłuższą dyskusję, pod 
czas której delegaci oświadczyli, że ogół 
robotniczy domaga się bezwzględnie straj­
ku,, gdyż doszedł do przekonania, że in­
nym sposobem nie poprawi swego bytu. 

Postanowiono zwoływać w fabryce ze 
brania, a na następnem zebraniu delega­
tów, zająć zdecydowane stanowisko. 

W końcu postanowiono zwrócić się do 
władz, by ustawę o ubezpieczeniu rozsze­
rzyć i na robotników, liczących mniej niż 
18 lat, jak również i na tych, którzy utraci 
Ii pracę w roku 1923. (b.) 

Magistrat m, Łodzi podaje do publicz 
nej wiadomości, że w piątek dn. 21 i w 
sobotę dn, 22 bm. będą uskutecznione 
Wypłaty 6 raty zasiłku za czas od 10 do 
16 włącznie listopada 1924 r. 

W myśl rat. 13 ustawy z dn. 18 lipca 
1924 r. o zabezpieczeniu nawypadek bez 
robocia (Dz. Ust. 67 poz. 650) — prawo 
do pobierania zasiłku zaczyna się po 10 
dniach, licząc od dnia zarejestrowania 
się bezrobotnego w państwowym urzę­
dzie pośrednictwa pracy. 

Ze względu na wielką liczbę zareje­
strowanych w niektórych obwodach o-
sób wyplata zasiłków w 1, 4 i 9 biurze 
będzie się odbywać na 2 kasy w sobotę 
dn. 22 bm., w 4 biurze i w piątek dn. 21 
b. m< 

Wypłata odbywać się będzie od godz. 
9 i pół rano do 4 po południu w następu 
iących biurach: 

1 biuro wypłat — ul. Ogrodowa 28, 
nowowyb. szkoła tow. akc. I. K. Poznań 
ski 

2 biuro wypłat — ul. Ogrodowa 28, 
nowowyb, szkoła tow. akc. I. K. Poznań 
ski 

3 biuro wypłat — Helenów 
4 biuro wypłat — Rokicińska, park 

„Źródliska" 
5 biuro wypłat —• Rokicińska, park 

„Źródliska" 
6 biuro wypłat — Pańska 106, fabry 

ka K, Eiserta 
7 biuro wypłat — Piramowicza 5, pra 

wa oficyna, I I p. 
8 biuro wypłat — Kilińskiego 222, fa 

bryka Ossera 
9 biuro wypłat — Wólczańska 253, 

parter, 
Porządek wypłat: 
A. Piątek dn. 21 listopada 1924 r. 

zasiłek otrzymają bezrobotni, posiadają 
cy numery; 

od godz. 9 i pół do 11 numery od 3001 
do 3150 w 4a k. od 3751 do 3900 

od 11 do 12 — numery od 3151 do 
3300 w 4a k. od 3901 do 4050 

od 12 do 1 — numery 3301 do 3450 
w 4a k. 4051 do 4200 

od 1 do 2 — numery 3451 do 3600 w 
4a k. od 4201 do 4350 

od 2 do 3 — numery od 3601 do 3750 
w 4a k. od 4351 do 4500 

od 3 do 4 opóźnieni z dnia poprzed­
niego, posiadający numery od 2251 do 
3000 i od 3001 do 3750, oraz opóźnieni w 
tymże dniu. 

B. Sobota dn. 22 listopada 1924 r.: 
*asiłek-otrzymają bezrobotni, posiadają­
cy numery: 
9 i pół—11 3751—3900 — 4501—4650 
od godz. 9 i pół do 11—kasa 1, 3,9—3751 
do3900, — la, 4, 9a — 4501 do4650 — 
4a 5251 do 5400 
od 11—12 kasa 1, 3, 9 —3901 do 4050, 
U, 4 9a — 4651 do 4800, 4a 5401 do 5550 
od 12—1 kasa 1, 3, 9 — 4051 do 4200, 
U, 4, 9a—4801 do 4950, 4a 5551 do 5700 
od 1 do 2 kasa 1, 3, 9 — 4201 do 4350, 
U. 4, 9a—4951 do 5100, 4a 5701 do 5850 
od 2 do 3 kasa 1, 3, 9 — 4351 do 4500, 
U, 4, 9a—5101 do 5250, 4a 5851 do 6000 
od 3 do 4 opóźnieni z poprzedniego dnia 
Posiadający numery: 3001 do 3750, — 
3751—4500 oraz opóźnieni w tymże dąiu 

Po odbiór zasiłku należy się zgłosić 
^ oznaczonym dniu i godzinie. Kto zgło 
*i się w wyznaczonym dniu, a nie we 
właściwej godzinie, względnie dnia na-
'tępnego, będzie załatwiony dopiero 
Przy końcu wypłaty tegoż dnia; kto zgło 

si się w 2 lub więcej dni później, — zapo 
mogę za dany czasokres otrzyma dopie 
ro po uskutecznieniu wypłaty wszyst­
kich 13 rat zasiłku, przewidzianych usta 
wą z dn. 18 lipca 1924 r. 

Z uwagi na to, że każde biuro winno 
załatwić dziennie około 750 osób, a listy 
wypłat są ułożone według kolejności nu 
merów rejesracyjnych, przeto celem u-
niknięcia szukania bezrobotnego w liście 
co tamuje sprawność wypłaty, i dla wy 
gody osób zainteresowanych — kolej­
ność musi być ściśle przestrzegana; po­
nieważ jednakże przy wypłacie około 
750 osób dziennie, a 150 na godzinę — 
skupienie się ludzi przed lokalem wy­
płat jest nieuniknione, wzywa się osoby 
zainteresowane, aby zarówno w swoim 
własnym, jak i interesie ogółu — przy­
bywszy na miejsce, stawały w kolejce, 
stosownie do liczby posiadanej karty re 
jestracyjnej. 

Każdy bezrobotny otrzyma zapomogę 
w tern biurze, którego liczba znajduje się 
na jego karcie rejestracyjnej, po okaza 
niu dowodu, stwierdzającego tożsamość 
osoby (dowód osobisty, paszport, legity 
macja związkowa itp.), książeczki obra 
chunkowej, oraz karty rejestracyjnej. 

PIEKARZE OTRZYMALI 20 PROC. 
PODWYŻKI. 

Wczoraj pod przewodnictwem okrę­
gowego inspektora pracy p. Wojtkiewi­
cza odbyła się ponowna konferencja w 
sprawie żądań pracowników piekar­
skich. 

Na wstępie majstrowie oświadczyli, 
że na zebraniu postanowiono dodać je­
dynie każdemu pracownikowi 50 zł. ty­
godniowo. 

Dyskusja nad tą sprawą trwała dość 
długo, przyczem pracownicy dowodzili, 
że koledzy ich w Warszawie zarabiają o 
75 proc, więcej od nich 

Wreszcie na wrniosek inspektora pra 
cy podpisano umowę, według której pła 
ce obecne podwyższono o 20 proc. licząc 
od dnia 17 bm., wobec czego pracownicy 
pierwszej kaiegorji'zarabiać będą 48 zł. 
tygodniowo, drugiej kat. 41 zł., trzeciej 
kat. 34 zł. (b) 

Budżetowe posiedzenie sejmiku łódzkiego. 
Zamierzenia budżetowe na rok 1925. 

W środę, dnia 19 listopada r. b. odbyło 
się w sali rady miejskiej m. Łodzi budże­
towe posiedzenie sejmiku łódzkiego przy 
udziale 32 członków. Przewodniczył sta­
rosta łódzki p. A. Remiszowski. Po wyslu 
chaniu szeregu sprawozdań sejmik przy­
stąpił do szczegółowego rozpatrywania 
preliminarza budżetowego sejmiku na rok 
1925. 

Z ważniejszych zamierzeń budżetowych 
sejmiku na rok 1925 wypada zanotować 
następujące: 

Postanowiono przeprowadzić gruntow­
ną renowację wojewódzkich dróg na tere­
nie powiatu, preliminując na powyższy cel 
500,000 złotych. 

Na konserwację dróg państwowych 
preliminowano 295,000 zł. 

Na utrzymanie sejmikowej szkoły rol­
niczej w Czarnocinie sejmik przeznaczył 
50,000 zł. Jednocześnie ustalono, aby za 
utrzymanie i naukę uczniów, pochodzą­
cych z powiatu łódzkiego, pobierać mini­
malną opłatę w wysokości tylko 10 złot. 
miesięcznie. 

Na cele zdrowotne powiatu oraz do­
broczynność publiczną sejmik prelimino­
wał zł. 120,000. 

Na cele kulturalno-oświatowe przezna 
czono zł. 26,000. 

Na nadzwyczajne wydatki, związane z 
dalszą rozbudową szkoły rolniczej w Czar 
nocinie, zamierzoną budowę domu sejmi­
kowego oraz gruntowną renowację dróg 
państwowych preliminowano 7.60,000 zł. 

Ogółem budżet sejmiku na rok 1925 wy 
nosi 1,930,000 zł. 

Z ważniejszych pozostałych uchwał sej 
miku należy zanotować następujące: 

Postanowiono zaangażować z dniem 1 
stycznia 1925 r. własnego komunalnego 
lekarza weterynarji. 

Sejmik postanowił zobowiązać wydziai 
powiatowy do opracowania szczegółowe­
go projektu utworzenia własnego powia­
towego schroniska dla starców. 

Uznając ważne znaczenie projektowa-
nej przez magistrat łódzki kolei dojazdo­
wej Łódź-Tomaszów, sejmik postanowił 
przystąpić do mającej powstać spółki bu­
dowy tej kolejki z kanitałera początko­
wym w wysokości 50,000 zł. 

0 godzinie 8 wieczorem po wyczerpać 
niu porządku obrad przewodniczący zam­
knął posiedzenie. 

TKACZE MOGĄ OTRZYMAĆ PRACE 
WE FRANCJI. 

Państwowy urząd pośrednictwa pra 
cy otrzymał z Poznania od misji francu 
skiej zapotrzebowanie na większą ilość 
tkaczy do wyrobu jedwabiu w fabrykach 
we Francji. 

Również robotnicy którzy zajmowali 
się montowaniem maszyn zegarowych 
importowanych z Francji mogą również 
otrzymać w P.U.P.P. pracę, (b). 

Dziewczę z karuzeli. 
M e r r y Go Round . 

Ulgi podatkowe dla powiatów łódzkich, 
dotkniętych nieurodzajem. 

Do k o r z y s t a n i a z tych ulg m a j ą p r a w o g o s p o d a r s t w a , 
k tórych zb io ry t e g o r o c z n e n ie p r z e k r a c z a j ą 4 0 proc. 

z b i o r ó w z r o k u z e s z ł e g o . 
Jak już donosiliśmy, ministerstwo skar 

bu poleciło izbie skarbowej w Łodzi od 
roczyć spłatę podatku majątkowego po­
datnikom, posiadającym grunty w 3 po 
wiatach województwa łódzkiego, do­
tkniętych nieurodzajem. 

Obecnie izba skarbowa otrzymała do 
datkowe rozporządzenie, w którem mi­
nisterstwo skarbu zaznacza, że mając na 
względzie również podobnych podatni­
ków w innych powiatach, poleca przy­
znawać takim płatnikom ulgi przy wpła 
ceniu podatku majątkowego w formie 
3-miesięcznego odroczenia pierwszej i 
drugiej raty, przyczem odroczenia pierw 
szej raty mogą nastąpić tylko w tych wy 
padkach o ile w gospodarstwach tych 
zbiory w roku bieżącym nie przekracza 
ją 40 proc. zbiorów roku .1923, przyczem 

o Ile ulgi te nie są wystarczające, izba 
skarbowa może odwoływać się do mini 
sterstwa. 

Również ministerstwo skarbu pole­
ciło izbie skarbowej przedstawić sobie 
do decyzji sprawy ulg w tych wypad­
kach, w których odroczenia przyznawa 
ne dla właścicieli obszarów ponad 300 h 
okazałoby się niewystarczające. 

W końcu ministerstwo wyjaśnia, że 
wobec powstałej wątpliwości, iż w razie 
egzekucji z a l e ' ' i c i z tytułu drugiej za­
liczki na poczet podatku majątkowego 
od płatników, którzy odroczonego im ter 
minu nie dotrzymali, należy pobierać 10 
proc. za każdy miesiąc zwłoki tylko 
wówczas, gdy odroczenie było przyzna­
ne z powodu zamierzonej parcelacji grun 
tów. (b) 

Zatarg komunalny w Konstantynowie, 
Ieterwencja wojewody łódzkiego p. Garapicha. 

Jak już donosiliśmy wśród rady miej 
skiej w Konstantynowie wynikł rozłam 
z powodu przyznania mandatu bur­
mistrza członkowi PPS., a mandat za­
stępcy przedstawicielowi niemieckiej 
partji pracy. Wskutek tego żydzi i NPR 
w liczbie 11 wystąpili z rady i nie pozwą 
łają ławnikom z większości objąć urzę 
dowania. 

W związku z tern do wojewody dr. 

Garapicha udali się posłowie Szczerkow 
ski i Zerbe prosząc o rozstrzygnięcie tej 
sprawy gdyż magistrat z tego powodu 
nie może urzędować. 

W odpowiedzi p. wojewoda oświad­
czył że w najbliższych dniach zadecydu 
je czy dokonać uzupełniających wybo­
rów do rady czy też rozpisane zostaną 
ponowne wybory, (b) 

Z kamieniami w ręku rzucili się 
na policjantów. 

a komisarjat bombardowali jak twierdzę. 
Na stacji Łódź — Kaliska Franciszek 

Wilanowski, Wileńska 7, i Leon Grabów 
ski, Wieleńska 6, usiłowali przejść przez 
tor kolejowy wbrew zarządzeniu władz. 

Zauważył to patrol policji, jednakże 
obaj młodzieńcy 6tawil i czynny opór, wo 
bec czego policjanci chcieli odprowadzić 
ich do komisarjatu. 

Rozpoczęła się formalna walka i Wi 
lanowski z Grabowskim obrzucili policję 
kamieniami, przyczem posterunkowy 

Czębłowski został poraniony i silnie pt, 
turbowany, posterunkowy Niemczyk — 
otrzymał cios kamieniem w głowę i rę­
kę, a posterunkowy Podrowski otrzy­
mał również uderzenie w rękę. 

Sprowadzeni do aresztu policyjnego 
aresztanoi wyłamali drzwi, wobec czego 
nałożono im kajdany. 

Protokuł w tej sprawie przesłano do 
prokuratora, (b) 

• I 

JUŻ NATĘŻYLI 
stosować jedyny i wypróbowa- i i 
ny średt-k na' odmrożenie • 

PRIG0RIN 
T „MOTOR" 
Zadać w aptekach i skład, apteczo. 

dla w s z y t t rast*. 
Utworzyłem kursy hafciarskie na 
maszynie. Nauka trwa bardzo 
krótko i jest dostępną dla wszy­
stkich. Bliższe informacje udziela 

S. Kaliski; p ^ ° * g j i 
lewą oficyna, 111 wejście, 11 piętro 

mieszk. 37. 287-3 
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P© wprowadzenhi mocnej waluty w 
Polsce, problem ubezpieczenia występuje 
znowu w pełnej swej doniosłości. O ile w 
czasie postępującej deprecjacji znaczenie 
gospodarcze ubezpieczeń, zawieranych w 
markach polskich było minimalne, to o-
becnie stosunki uległy radykalnej poprą 
wie. Jednak dopiero teraz jaskrawo wy 
stępują brakł organizacyjne polskich to­
warzystw ubezpieczeniowych. 

Przepisy prawne, obecnie obowiązują 
ee, przyznają monopol ubezpieczeniowy 
wyłącznie towarzystwom, mającym sie­
dzibą na terenie Rzeczypospolitej. Trze­
ba jednak przyznać, i * przywilej ten wy­
zyskiwany gest ze szkodą całego organiz­
mu gospodarczego w Polsce. Jak każdy 
maaopoJ, talk też i ten, wywołał będące z 
góry do przewidzenia skutki — wyzysk 

lekceważenie klijentów. 
Stawki, pobierane przez polskie towa­

rzystwa ubezpieczeniowe, są znacznie 
wyższe od pobieranych przez pierwszo­
rzędne frnmy zagraniczne. Skutki tej poli­
tyk i były do przewidzenia. Doszło do te 
go, i ł ki lka największych akcyjnych towa 
rzystw włókienniczych w Łodzi ubezpie­
czyło swe fabryki całkowicie albo częś­
ciowo zagranicą. Od pewnego czasu bawią 
n nas agenci angielskich towarzystw ase 
kuracyjnych, którzy zwracają się do fa 
bryk łódzkich z bardzo korzystnemi pro 
pozycjami. 

Cieszą się oni opieką ambasady wiei 
leo-brytyjskiej w Warszawie, która, wy­
korzystując pewne nastroje afer rządo­
wych, hołdujących bardzo słusznej idei za 
dzierigmęcia silnych węzłów finansowych 
z Londynem, widocznie umiała wpłynąć w 
kierunku zapewnienia tolerancji ze strony 
naszych władz nadzorczych. 

Następuje więc reakcja sfer gospodar 
ezych na wyzysk, uprawiany przez krajo 
we towarzystwa asekuracyjne. Wszak ho-
rendalnym jest fakt pobierania przez nie 
w dalszym ciągu dodatków ustanowio­
nych słusznie, powiedzmy po części ałusz 
nie, w okresie inflacji, a utrzymanych o-
becnie wyłącznie dzięki przywilejowi wy 
łączności ubezpieczenia. Jakie bowiem 
jest uzasadnienie dodatku administracyj­
nego i manipulacyjnego, które często od 
grywają rolę w wysokości premji? 

Tyimczsem skutki tej reakcji są dla na 
sr.ego bilansu gospodarczego nadzwyczaj 
szkodliwe. 0 He bowiem zasada wyłącz­
ności powstała na tle ideologji ochrony 
bilansu płatniczego, to oczywiście nigdy 
bardziej, jak obecnie nie należałoby czu 
wać nad jego ochroną. Gdy ubezpieczenia 
przeprowadzane są przez polskie towa­
rzystwa asekuracyjne i reasekuracyjne, to 
istnieje gwarancja, iż pewna część premfi 
pozostanie w kraju. W każdym innym wy­
padku cała premJja jest stracona dla na­
szego bilansu gospodarczego. Jasnem jestv 

i * w tych wszystkich wypadkach bilans 
płatniczy jest niepotrzebnie podrywany 

Nie odmawiając zasadniczo słuszności 
fdei koncentracji ubezpieczeń w kraju 
skoro i tak reasekuracja zagranicą jest kc 
niecznośdą nie do umknięcia, musimy 3 
całą stanowczością wystąpić przeciw me­
todom większości polskich towarzystw u-
bezpieczeniowych, które dzięki stosowa­
nemu przez nie wyzyskowi, pchają nasz 
przemysł <w ręce towarzystw zagranicz­
nych. 

Uzasadniona ta reakcja godzi jednak 
w nasz bilans płatniczy, czemu winno prze 
ciwdziałać zarówno ministerstwo skarbu, 
Jakoteż urząd ubezpieczeń. Przeciwdziała 
nie to zaś nie może się objawiać w żadnej 
innej formie, jak tylko wywarcia presji na 
towarzystwa ubezpieczeniowe, by obniży 
ry swe premje do poziomu zbliżonego do 
aorm zagranicznych, oczywiścia po u-

względnieniu okoliczności, wynikających 
z naszej struktury gospodarczej. 

Walka ta nie będzie łatwa, gdyż wy 
zysk jest zorganizowany w formie „kon 
wencji" określającej minimalne premje, po 
zostawiając natomiast otwarte możliwoś 
ci pobierania wyższych ponad nie premji. 

„Konwencja" ubezpieczeniowców prócz 
wyzysku postawiła sobie jeszcze inne pięk 
ne zadania — do nich należy gnębienie 
klijentów. Oczywiście i to musiało wywo­
łać reakcję. Towarzystwa asekuracyjne 
postanowiły, iż specjalnie w Łodzi inkaso 
polis ubezpieczeniowych odbywać się ma 
za pośrednictwem banku. Teoretycznie 
miało być to biczem na firmy, niepłacące 
w terminie swych premji. Wyszło jednak 
na to, iż banki posiadają materjał, pozwa­
lający im na najdokładniejszą kontrolę sta 
nru majątkowego przedsiębiorstwa. Wszak 
polisy zaw.erają wszystkie dane, odnoś­
nie wartości nieruchomości i maszyn fa­
brycznych, jakoteż zapasów towarów i su 
rowca. Oczywiście, vr. wielkie firmy prze­
mysłowe nie chcą zgodzić się na tą nie­
powołaną kontrolę, przed którą i tak siłą 
rzeozy nie mogą się uchronić wobec to­
warzystw ubezpieczeniowych. 

Zaznaczyć należy, iż taktykę tę obrano 
jedynie dla Łodzi. Czy nie było innych spo 
sobów do zmuszania opieszałych klijen­
tów do płacenia w terminie premji? Ze-
pewne istnieją one. „Konwencja" poszła 
drogą najmniejszego oporu, nie oglądając 
się bynajmniej na interesy klijentów. 

Wobec nacisku ze strony sfer prze­
mysłowych pewne towarzystwa musiały 
zaniechać tych metod inkasa i powrócić 
do dawnych, t j . bezpośredniego kontaktu 
z klljentem. Zaczyna to odbijać się dobrze, 
gdyż „konwencja" zarysowuje się i towa­
rzystwa asekuracyjne, których kierow­
nictwa obdarzone są zdrowym zmysłem 
kupieckim, zgłosiły swe wystąpienie. 

Atmosfera jest więc bardzo ciężka. 
Próoz wyzysku, szykany, to już chyba 
jest za wiele, Rozumiemy, iż wobec złych 
klijentów można być mniej uprzejmym, 
ale w zupełności nie pojmujemy taktyki 
zmierzającej do gnębienia wszystkich w 
czambuł wriąwszy, klijentów. 

Zdaje się więc, iż nadszedł czas, by 
nadzorcze władze ubezpieczeniowe wgląd 
nęły w te stosunki. Należy to uczynić tem 
rychlej, iż niemoralną jest taktyka przy­
mykania oczu na łamanie ustaw, Albo 
konkurencja zagraniczna jest dopuszczal­
na, albo n i c SkoTo nic jest dopuszczalna, 
to należy stanowczo przeciwstawię się wy 
zyskowi ubezpieczeniowemu. Skoro zaś— 
w co nie wierzymy — nacisk rządowy nie 
wyda pomyślnych rezultatów, to raczej na 
leży przystąpić do zmiany przepisów i do 
puścić w pełni konkurencję zagraniczną, 
aniżeli zgodzić się na łamanie ustaw, przy 
milozącej tolerancji rządu, 

Dr. Leszek Klrklen. 

Wiadomości gospodarcze. 
W SPRAWIE NABYWANIA ŚWIA­

DECTW PRZEMYSŁOWYCH. 
Izba skarbowa upoważniła wszystkie 

związki przemysłowo - handlowe do na 
bywania dla swych członków świadectw 
przemysłowych. 

Termin nabywania świadectw nie bą 
dzie w żadnym wypadku przedłużony, (b 

TOW. AKC. SCHEIBLER I GROHMAN. 
Produkcja zakładów Scheiblerowskich 

jest niewystarczająca i nie pokrywa po­
trzeb rynku, część produkcji, na którą 
składa się „surówka" idzie na potrzeby 
wojskowe. 

Firma Scheibler w ostatnim czasie 
sprzedała nieznaczne ilości towaru do Ru 
munfi. 
SYTUACJA OGÓLNA NA RYNKU BA­

WEŁNIANYM. 
Bieżący tydzień nie przyniósł żadnych 

zasadniczych zmian na rynku włókienni­
czym. 

Ożywienie, które już trwa od ki lku ty 
godni zdaje się dobiegać końca. 

Dokonano jednak jeszcze licznych tran 
zakcji na dość dogodnych warunkach. 

Pokrycie wynosi jedna trzecia gotówki 
a reszta weksle do 60 dni. 

GIEŁDY. 
GOTÓWKA. 

Dolary 5.16 
Funty ang. 23.93 

CZEKI. 
Belgja 24.94 
Chrystjanja 76.87 
Holandja 208.10 
Londyn 23.87 
Nowy Jork 5.16 
Paryż 27.14 
Praga 15.47 
Szwajcarja 99.75 
Wiedeń 7.29 
Włochy 22.47 
8 proc. pożyczka złota 6.50 6,60 
Bony złote 0.97 
Miljonówka 0.71—0.73 
Pożyczka doi. 3.4 r 

4 i i ł proc. listyziem. 21.30—21.10 
wylosowano 17, 18.50 

5 proc. obi. m. Warsz. 16—16.30-16.25 
4 i pół proc. obi. m. Warsz. 13.50—14 
Pożyczka kolejowa 8.50-8.10-8,40 
8 proc. listy ziem. doi. 4,50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 5.20—5.05 
Bank Handlowy 4.80—4.75 
Bank dla H. i P. 1—1.05 
Bank Zachodni 1.62 
Bank Zj. Ziem. Pol. 1.60 
Bank Zarobkowy 6.— 
Cerata 0.45 
Sole potasowe 3.50 
Siła i Światło 0.47 
Chodorów 5.15—5.10 
Czersk 0.50 
Częstocice 1.70 
Gosławice 1.95—2.15 
Michałów 0.40. 
Cukier 3.15—3.20 
Wysoka 3.40 
Węgieł 1 i 2 em. 2.70-2.65 drob. 2.70 
Nobel 1.70—1,71 
Cegielski 0.51 
Lilpop 0.58 
Modrzejów 4—3.90—4, 

Wpływy z datrn i monopoli. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 

Pierwsza dekada listopada jest już 
pod względem wpływu z danin i mono­
poli lepsza, niż pierwsza dekada paź­
dziernika: z normalnych podatków bez 
pośrednich, bez podatku majątkowego, 
wpłynęło do kas skarbowych 8,7 miljo­
nów zł., gdy w 1-ej dekadzie październi 
ka z danin tych uzyskano tylko 3,9 mil jo 
nów zł. 

Na powiększenie wpłynął wzmożony 
wpływ podatków gruntowych, które w 
1-ej dekadzie listopada dały z górą je­
den miljon zł. (w 1-ej dekadzie paździer 

Podatek majątkowy. 
Wam. kor. „Republiki" telefonuje: 
Ministerstwo skarbu przypomniało 

ostatnio podwładnym sobie organom po 
datkowym. iż oszacowanie majątków 
dla ostatecznego wymiaru Dodatku ma-

nika 533 tys.), oraz zwiększony wpływ 
z podatku przemysłowego, który w 1-ej 
dekadzie listopada dał 6,4 miljony zł., 
gdy w pierwszej dekadzie października 
2,4 miljonów zł. Również uległ zwiększo 
niu wpływ z podatku dochodowego. 

W podatkach pośrednich zmniejszył 
się nieco wpływ z podatku od 6pirytusu 
natomiast w dalszym ciągu wykazuje 
zwiększenie czystych zysków monopol 
tytoniowy, który w 1-ej dekadzie listo­
pada dał 4,4 miljony zł., gdy w 1-ej deka 
dzie października 3,2 miljony zł. 

jątkowego winno być ukończone do dn. 
31 grudnia rb. Władze podatkowe r;:ają 
dopilnować terminowego ukończenia po 
stępowania wymiarowego przez komisje 
szacunkowe. 

TOW. AKC. L. GEYER. 
Większą część produkcji tow. ake. 

L. Geyer zabiera w dalszym ciągu iirma 
Eitingon, która zawarła kontrakt z wy­
żej wymienioną firmą do dnia 1 stycznia 
1925 roku. 

Inni hurtownicy otrzymują zamówio­
ne towary dopiero po dwóch lub trzech 
tygodniach. 

IMPORT TOWARÓW CZESKICH DO 
POLSKI. 

W ostatnim czasie wzmógł się znacz­
nie import chusteczek oraz zefirów czes­
kich do Polski. Przemysłowcy czescy o-
dzielają otwartych kredytów na przeciąg 
trzech miesięcy. 

Czesi przywiązują wielką wagę do 
traktatu handlowego polsko-czeskiego i 
będą się starać o dogodne warunki dla im 
portu swych towarów włóknistych do Pol* 
ski. 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 

Z powodu silnej tendencji, ceny przę­
dzy bawełnianej ulegają częstym zwyż­
kom nawet w ciągu dnia. 

Wczoraj ceny przędzy znów uległy 
zwyżce o 5 proc. 

Norblin 0.73—0.80 
Ostrowiec 6.30—6.251—6.35 
Parowozy 0.32—0.30 
Pocisk 1.— • 
Rudzki 1.08—1.05-rl.lO 
Starachowice 2.06—2.02—2.05 
Ursus 1.60 
Zieleniewski 9,50—9.55 
Zawiercie 20.— 
Żyrardów 2 em. 12.70-12.15-12.25 
Borkowski 1 
Jabłkowscy 0.23 
Ćmielów 0.50 
Haberbusch 4.92—4.38—4.90 
Klucze 0.33 
Spirytus 2.40 

WARSZAW. POGIEŁDA AKCJOWA. 
Cegielski 0,50 
Zieleniewski 9,50 
Nobel 1,70 
Chodorów 5,10 
Bank Sp. Zar. 6 
Starachowice 2—2,03 
Lłlpoo 0,57 
Węgiel 2,65 
Ostrowice 6,15 

. Modrzejów 3,90 
Bank Handlowy 1,65 
Bank Zachodni 5,60 
Puls 0,37 
Wildt 0,15 
Siła i Światło 0,45 
Cukier 3,15 
Borkowscy 1 
Spirytus 2,40 
Haberbusch 4,85 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Gdańsk, 20 listopada. 

Gdańsk 103,98 — 104,52 
Zurych 100 
Paryż 367 
Ryga 102 
Praga 653 — 659 
Wiedeń 13,600 — 13,700. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
100 marek Rzeszy 129,675 — 130,32f 
100 zł, polskich 104,86 — 105,39 
Czek na Londyn 25,19 i siedem ósm. 
Telegraficzna wypłata na: 
Londyn 25,19 
Berlin 129,426 — 130,074 
Nowy York 544,75 — 545 
Paryż 28,65 — 28,80 
Warszawę 104,98 — 104,52 
Holandję 218,20—219,30 
Zurych 104,73 — 105,27 

GIEŁDA LONDYŃSKA 
Nowy York 4,62,87 
Francja 88,12 j pół 
Włochy 105,75 
Szwajcarja 24 i pół 

GIEŁDA PARYS" 
Londyn 88,07 
Nowy York 19,03: 
Belgja 91,72 
Włochy 82,40 
Szwajcarja 36? 
Praga 56,90 
Wlochv 2455 
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SALA FILHARMONJI 
Dsiś, o godz. 8.30 wiecz. 

WielKi Koncert 
Udział biorą: 

M A T Y L D A 

Polińska-Lewicka 
Primadonna opery Warszawskiej, 

S T A N I S Ł A W A 

Korwin - Szymanowska 
Wielka pieśniarka polska. 

Karol Szymanowski 
Znakomity kompozytor polski. (Fortepian). 

Bilety w kasie Filharmonji. 

Dyrekc ja k o n c e r t ó w : A l f r e d St rauch. 

- SALA FILHARMONJI -
JUTRO, o godz. 8.30 wlecz. ORA 

ALUMN Borowski 
— Szczegóły w afiszach 1 programach. — _ 

Bilety w kssic Filharmonji. 

„Węglan" 
Ul. 6-go Sierpnia JA 3. 

TEL. 33-82. 

Węgiel 
9606 

dostarcza o d 10 leorcy 

najlepszej 
jakości. 

z obsługą i natychmiastową dostawą. 
Warunki bardzo przystępne. 

! • • I J M M I M I l l * 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka M 1 
Telefon Nr. 25-3g. 

P r a j j m n j e o d u — a 
i o o 6 — 8 

O l a p a n o d 4 — f 
o d d s l t l n a p o c i e a l n l a 

S A L O N M Ó D 

„Alina" 

I 

Piotrkowska 84 ? ni. 

poleca najnowsze 
— modele — 

957S I 

I ZA 
''"badamy w ładnym wyborze najnow­

sze sweatry i inne rzeczy 

A. Farber 
Wschodnia 23. 9612 

Do wynajęcia 

MM m 
Rolowany W okolicy 6-go Sierpnia, 
f- Pańskiej dla 2 osób (mężczyzn). 
I, całodziennym utrzymaniem. Oferty 
* «m:n. sub. .Pokój*. 0565 

• n a a n n h H B H H H H i H n a W i * " * * * • M H M D m a n r • 

Mam lohal 
obszerny, pasażowy, przy głównej ulicy 
Lwowa, nadający się na hurtownię, skład 
komisowy. Przyjmę ewent. zastępstwo fab­
ryki lub przystąpię do spółki. Artykuł 
obojętny. 

Adres: Jubiler Strauch, Lwów, Leg-
jonów Nk 29. 9582—1 

Białe i tzaroe 
ręcznie haftowane obrusy poduszki podług 
najnowszych oryginalnych paryskich wzorów 

po cenach p rzys tępnych . 

Piotrkowska 82, m. 24, 
prawa of. I I wejście — od 11 do 1-ej i od 3—6. 

111 

maszynistka 
Pos, L . " n i e m l e c k a z kitkuletnl^ praktyką 
itr» i l e P°*ady. Pierwszorzędne r e -
lilaT !'• 0 f e f t y »ut>. „E. R.« do adm. 
J n * P |sma. $551)3-2 

Waine dla posiadaczy rowerów! 
" i a t u r o w y 

„ 1 1 1 1 " 

M i 

a p a r a t 

W i e l i , , . , i 

5 o p. ? B C ' Pudełeczka od zapałak (waga 
»Tav •' ^ r e P e r owane za pomocą, aparatu 
Nulu- ° p o n y ' U s M s* J a k n o w e > 

u T a i f «?" ' "ajtrwalsza wulkanizacja 
t c p a r a c J | W y k 0 n y W " ' e n l e o l ; r c s l o n 4 l l o ś l i 

i « u J r e n a
 k o m P l - aparatu wraz z inater-

J n W i n a " r " o w » - wulkanizacje, i obja­
śnieni tylko zł. 3.00 za zaliczeniem. 

ŁÓDŹ, Skrzynka poczto 
wa Nr. 184. 

fi-1. NUL, 

maszyniści litograficzni, umdrukierzy, chromolltografo-
wle, poszukiwani są przez zakłady graficzne w War­
szawie. 

Zgłoszenia z odpisami świadectw t życiorysem 
kierować listem poleconym do „Rady Połączonych Orga 
nizacjl Przemysłu Graficznego", Warszawa, Marszałków-
ska f& 143, m. 12. 9568-1 

CENNIK 
Zakładu Kąpielowego 

Rudolfa Bojtlera 
K i f t i w LIS 131 w Główne, 

Przystanek tramwajowy 4, 6, 10. 

Rusko-rzymskie łaźn ie czynne dla 
Pań w środy od 10-—8 wlecz, 

dla Panów w czwartki piątki I soboty 
od 9 r. do 9 wlecz. 

' GRAND-HOTEL 
I 

I 

• 

I 
L V 

POKOJE: 1 0 4 , 1 0 8 , 1 0 6 

Wystawa i sprzedaż 

Nadeszła świeża partją bezpośrednio — Importowanych przepięknych 
dywanów orientalnych m. In. niezwykłe okazy wielkich rozmiarów (30 Mtr. 2) 
oraz oryginalne egzemplarze chińskie. 

Szan. Klijentela, która raz już odwiedzała wystawę, 
proszona jest o powtórne łaskawe przybycie celem podzi­
wiania nowo-przybyłych egzemplarzy. 

I I H I N A I 

Z L 2 . 2 5 
„ o.eo 
„ 1.36 

-|- 15 gr. za obsługę 
Z ł . 1 . 10 

\- 12 gr. za obsługę.. 
Z ł . 0 . 5 0 

-| 7 nr, za obsługę.. 
Masetiyści-atkl liy zjer oraz pedicur na miejscu. 
K ą p i e l e czynne codziennie od 8 r. — 8 wice/, 

w piątki 1 soboty do 9 wlecz. 

Zak ład w całości odrestaurowany 

Rusko-rsymska ł a ź n i a 
M a s a ż i mycie 
W a n n a I k l . 

„ I I kl. 
La&nin I I k l . 

C 2 A 3 N I K 
. n?ijjcLajn.a' 

DLATEGO N A J T A Ń S Z A ! ZARAZEM 
NAJl EP5ZA HERBATA w UŻYCIU 

Sz. Pana, 
który złożył ofertę z datą 16. Xl 
1924 r. pod l i t. „G. 6 0 0 " , pro­
szę o łaskawe przybycie do 
mnie (ul . Gubernatorska Ns 13) 
m. 1, parter. 9575* 

J U V E N O L 
Doskonała trwała 

Farba do włosów 
Barwi szybko siwe włosy 
Ul naturalne kolory blond 
br.onzowy, szatyn i czarny, 
ł.atwy sposób użycia ora,: 
bezwarunkowa nleszkodli-
'• ti( zjednały jej tysiące 

zwolenników." 
D o nabycia w s z ę d z i e 

H ł l h u z d o l n y c h 

I I T I R I I 
może się zgłosić do drakami przy ul. 
Cegielnianej Nr. 55 w Ł o d z i . 

0666 
I 

Do w y n a j ę c i a 

l pokój 
oraz lokal z elektrycznym, prądem, de-
wiedzieć się można u dozorcy, ulic;t 
Kilińskiego Nr. 12. 954 

„Odrostowłos" 
wynalazek polki, znanej -heiniczki o r t u -

rykańskic). jedynie niezawodny, najski. 
teczniejszy środek przeciw łysieniu, wy­
padaniu włosów, łupieżowi, siwii-nh'. 

llustości. 
Poleca skład apteczny 

L. D Z I W I N S K I E G O , L ó d i 
piotrkowska 35, ' S 5 W -



Str. 10. R E P U f f E I K A 

S T A N R A C H U N K O 
Ł ó d z k i e g o B a n k u D e p o z y t o w e g o , S p ó ł k i A k c y j n e j , Centra l i w Ł o d z i I O d d z i a ł ó w : w W a r s z a w i e i L w o w i e . 

S T A N C Z Y N N Y . S T A N B IERNY. 

Na Na Na 
1 września 1 października 1 listopada 

1924 1924 1924 

96.259.53 72.862.05 138.041.48 
Pozostałość w Banku Polskim 

49.639.71 93.384.47 125.264.63 1 
Pieniądze, przekazy i weksle za-

427.558.08 427.558.08 211.315.99 547.126.27 
Papiery proc. własne . . . . 120.627.37 119.743.68 111.441.03 
Weksle zdyskontowane. . . . 514.216.35 885.414.59 1.193.908.92 
Rachunki bieżące, lorowe i o-

550.307.87 775.808.64 876.390.54 
Rachunki walut obcych. . . . 347.920.39 179.378.74 162.889.07 
Koresp. Krajowi i Zagrań. Banki 

.Loro* 1 .Nostro" . . . . 
Koresp. Krajowi i Zagrań. Banki 

.Loro* 1 .Nostro" . . . . 201.988.46 327.316.94 192.407.85 
416.893.17 466.548.65 516.229.95 
92.177.59 97.057.38 98.593.72 

492.601.86 634.335.36 833.824.29 
64.880.58 74.586.22 132.542.22 

Rachunki z O d d z i a ł a m i . . . . 216.490.46 235.016.78 237,390.91 
99.849.59 118.819.18 146.322.61 

3.691.471.01 4.291.588.67 5.312.373.79 

Na 
1 września 

192.4 

Na 
1 października 

1924 

Na 
1 listopada 

1924 

Kapitał zakładowy i zapas. . . 
Rachunki czekowe, lorowe i salda 

kred. rach. otw. kredytu . . 
Rachunek bieżący walut obcych . 

Koresp. Krajowi i Zagrań. Banki 
.Loro" i .Nostro" . . . . 

Wierzyciele z tyt. gwarancji . . 
. , depozytów . 

Różni za inkaso 

133.777,78 

651,535,50 
302,848.83 
89,135,42 

904,619,57 
145,551.63 
64.880 58 

640,558.60 
492.601 86 

133777,78 

784.39n.02 
684,090,̂ .3 
102,262,47 

786,806*. 16 
100,661.16 
74,586,22 

679,411.15 
634.335 36 

133.777,78 

649,166,34 
1,071.136.26 

128.504.90 

1.196,580.31 
87.627.54 

132.542,22 
779,263.24 
833,824.49 

Rachunki Oddziałów 
Sumy przechodnie . 

• • • * 200,521.17 
48 018,02 

216.464,44 
80.089.23 

215.327.41 
69.846.92 

Rachunki różne 17,422,— 14,709,45 14,776,28 

3,691.47 1.01 4,291,588.67 5,312.373,69^ 

W i k i Kinematograf Oświatowy 
W o d n y R y n e k Na 4 4 . 

Od poniedziałku, d. 17 listopada 1924 r 

Ten pierwszy... 0;^? 0 

P r o " " L Pod pantofelkiem <l;i: 
— Dla dzieci 1 młodzieży — 

Pięc ioro U r w i s ó w 
komedja w 6 częściach, 

pre? „ H i s t o r j a z e g a r k a " 
obraz naukowy w l akcie. 

Początek seansów: dla młodzieży o a. 
3 1 5 pop., w soboty, 
ogodz. 1 po p., 

niedziele i śwlel 
dla dorosłych o 6.45 

i" 8.45 wiecu. 

K R A W A T Y ^ 
bielizna ciepła 1 nowości sezonowe 

PIĄTKOWSKI 
PIOTRKOWSKA 89. 217-9 

B A C Z N O Ś Ć 
6 0 0 0 0 par o b u w i a 

4 pary r y l k ó z a Z ł . 4 o franko cłb 
7. polecenia kilka fabryk obuwia, znaj­
dujących się w trudnościach płatniczych 
sprzedaję wielką Ilość obuwia poniżej 
kosztów produkcji. 

Wysyłam zatem każdemu, póki ta* 
pat starczy, 2 pary trzewików męskich 
i 2 pary trzewików damskich do sznu­
rowanie, z silną, kołkowaną skórzaną 
podeszwą, najnowszego fasonu, czarną 
lub broniową akórą giloszowane. Wiel­
kość według nurrierh. 

Wszystkie 4 tiary kosztują tylko 
Zł. 40 franco cło. Wysyłka za zaliczką. 

A. OLASER, EKbPORT OBUWIA 
Czeski Cieszyn J* 92. 

P. S. Bez.ryzyka, gdyż towar nie odpo­
wiadający Wymienia ślę natych* 
mikst lub na żądanie zwraca ślą 
pieniądze. 

Mieszkania 
do odstąpienia 

od 1 do 7 pokojowych oraz 1 
kawalerski pokój, loka le fa ­
bryczne. Kto pot rzebu je 
i k to ma do odstąpienia , 
zechce tłożyć oferty do .Repu­

bliki* dla .Oospodarza" 530 

SZKOŁA TAŃCA 
I . LIPIŃSKIEGO— Ewanglellcka 17. ] p . 
Drzyjmujun-.y upi ty do grup: 1) począt­
kowe). 2) x»«WM\łowanei 1 na mazura 
ora* lekc|a prywatne. 347-1 

przy ul. P i o t r k o w s k i e j Ho odstą­
pienia. Oferty sub „H. K." 537 

WĘGIEL OPAŁOWY i FABRTCZHY 
— l pierwszorzędnych kopalń, oraz — 

KOKS Górnośląski! 
•— wagonowo i ze składu poleca — 

„Polski Węgiel" 
Spółka z ogr. odp., 

Ł Ó D Ź , ul. Kilińskiego Jfo TO| 
tel. 172 i 173 

(Składy Sp. Akc.„ELIBOR"-Ł.JI fcoffeowsKi) 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
ryczny ch. Przyj­

muje od 8—101 pól 
1—2 i od 4 —8 

or. 

chorób/ tttórne l 
wener yezne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-ej 
db 7 1 pół po pot 

w niedziele l świc. 
ta od 11-e) do I-i] 

mmmmm 
Dr. 

Choroby skórne 
I weneryczne 

1 Leczenie 
Renłgenern i kwarco 
W«j lampą. Przyjm. 
Od 10—12 i 5—7. 

N a w r ó t Wir 7. 
Telefon 28-07; 

i *fj4f*f*uinl*| • ¥ j •, 

i i I 
Choroby skórne 
I Weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popol 

Sienkiewicza 34 

Obwieszczenie. 
Komornik prty 

Sądzi* Okręgowym 
w lodzi BRONI­
SŁAW PlNOIELSKl 
Zamieszkały w ho-
dzl, przv ulicy Po­
łudniowej Nr. 2Qi 
na zasadzie art 
1030 Ust, Post.Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
26 listopada 1924 r. 
oU godziny 10-e| 
ranili vi Lddżl, przy 
ulicy Juljusza pod 
Nt. 18 odbędzie się 
sprzedaż pfżez fli 
eytację ruchomości, 
naleiącyth dó fir-
hiy Bfaćła, Zapp i 
składających się z 
maszyny do. pisa­
nia 1 prasy do ko­
piowania, ocenio­
nych na sumę 310 
zip" , 

Łodli dnia 18-gó 
listopada 1924 r. 

KOMORNIK 
S. PingleltHL 

Lekarz-dfiDtjrsta 

LUIHR-

P i o t r k o w s k a 6 1 
przyjmuje ćodzien 
nie prócz niedziel i 

świąt od godz. 
10—2 1 4—7: 

Kupno I s p r z e d 
gwiazdkę! Na i 

CIEPŁA 
Bielizna (trykotaże) 

rękawiczki, poń­
czochy Skarpetki 

poleca 
K. P e t e r s l l g e 
Piotrkowska 93 

raty I za gotów-
fk«l Łóżka niklowe 
wszelkiego rodzaju, 
krzesełka dziecinne, 
materace, łóżka po­
lowe, wózki dzie­
cięce daje .Palma 
Narutowicza 

Rssowe młode wil­
czki, oraz wilczy 

ća do Sprzedania-
Przejazd 83 Nowak 

9576-3 

pkazyjnle do sprze-
U dania pianino fir 
rtty Pefzlna, llsliar-

Nt 36, m°nja ' maszyna 
w bramie na prawo! d o szycia. Wszystko 
telefon 35-25 I * bardzo dobrym 

0452_ Iślanle. wólczańska 
'Ni 62 m. 7. 9570 

Sprzedam ładne łó­
żeczko dziecinne 

stół I poście', Wla 
dombść. ul. PlrarHo 

kształceniem (spec.jwlćza 12 m. 9 od 

Uczeń 
t 4- fclaśbwem wy-

żdolhy w rysun-
kjch); poszukuje 
praktyki. Oferty 

sub. .A, P. 16* do 
adrri. .Republiki*. 

popołudniu, 
9610 

ruję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. Ul. Piotr­
kowska 255. m. 42, 
I. ofic. 2-e piętro. 

Skrzynki pocztowe 
u (pocztówki) do­
starcza wytwórnia' 
kkrzyń, Kolejna 7. 

518—3 

Pianino pierwszo­
rzędne sprzedam. 

Tkalnia śztućżha 
Pioirkowska Nr. 92 
od 5 - r . §564-2 

Posady . 

Samochód 
Limusina marki Protos 36 H. P. podwójny 

zapas opon dobrze utrzymany 

tanio do sprzedania. 
Wiadomości udziela właściciel domtl 

Piotrkowska 273. 9597 

otrzebny cukier­
nik do cukierni, 

Cegielnlana 33, 

loda, lntellgentn. 
samotna osoba, 

rutynowana gospo­
dyni poszukfje sa­
modzielnego zarzą­
du domem. Ofertv 

.Republiki* Sub. 
Rutynowana. 632-2 

Potrzebny chłopiec 
do Sprzątania 

kantoru i na posłu-

t~ l . SwIedeclWb po-
ądarii. Zgłaszać 

Się od 12 do 2-giej 
I). Gynamołl, Nowo 
miejska 4. 9674 

f 6U8rJrfy ajjent od 
zaraz na prowin­

cję branżo Kolonlal 
ne) - draż ĆUkierni-

n i i. Zgłaszać 
się Radogoszcz ul. 
Teppera 18 m, l 
od (iodz. 8-ej rano 
do Tl wleci. 9601 

. .nie do sprze­
dania pianirtb 

prawie HOwe. Obej­
rzeć rhoiha ód 3-ej 

6-eJ. Cegielnlana od godż 
87 m 9. - 3 

W ykwalifikoWafły 
fryzjer powró­

ciwszy z wojsko 
poszukuje posady. 

Informacie: ulica 
Główna 35 w za-
kładzlefe Iczersklm 

11 do 1. 
9498—3 

Hlinia Inteligentna 
wdowa poszuku­

je posady gospody 
nl do samotnego 
w Łodzi lub na wy 

jazd. Oferty do 
administracji „Re­
publiki 4 , pód lit 
„L. S.* 9600-3 

Służąca umiejąca 
gotować potrzeb 

na. Piotrkowska 
188 bile. I p. Zgło 
sżerila przedpołud 
nlem. .9S67 

. ni • 

Nauka I wychów 

Udzielam lekcji po 
czątkulące na 

plan ule 2 złote za 
godzinę. Piotrków 
ska 91, prawa ofi­
cyna I |>ii;!i o. 

9542-4 

pTENOGRAFJl wy-
i ileźa Hśiowhie 
szybko, . jaknajdd-
((ładniej (gwarancja) 
Instytut Stenogra­
ficzny — Warszawa 
Mokolpwska Ni 39. 
Żądajcie obszernych 
bezpłatnych proi 
pektów. 8472 

i/orespondenrjl kul 
H pleckiej, reda-! 
gowanla próśb 1 
podań do wszel­
kich władz 1 Insty 
tucjl, oraz pisania 
na maszynie uczy 
nauczyciel z wyź"-
szem wykształce­
niem, informacje: 
8—10 rano. 8—9 
wieczór. Piotrków 
ska 183 ofic 1 p. 

9479-2 

R o z m a i t e . 
Ikuszerka Drzyntd* 
1 łowa powróciła, 
przyjmuje panie. 

Piotrkowska M 223 
ra. 25. 076—15 

i/orespondenrjl kul 
H pleckiej, reda-! 
gowanla próśb 1 
podań do wszel­
kich władz 1 Insty 
tucjl, oraz pisania 
na maszynie uczy 
nauczyciel z wyź"-
szem wykształce­
niem, informacje: 
8—10 rano. 8—9 
wieczór. Piotrków 
ska 183 ofic 1 p. 

9479-2 

JJKUSZERKA-' " 
H pecka, pr4yjmt.,4 
zamówienia miej* 
Scowft 1 zamiejsco­
we. Rzgowska 7 
42. 8520-15 

L o k a l * . 
poszukuję młodego 
r Inteligentnego 
tzłowieka do współ 
zamieszkania w ho­
telu Cena przy­
stępna. OfeHy w 
adrriln. .Republiki* 
sub. „Hotel*, 

9580 

Jllspólnlczkl wykWł 
W iifikowanei vr 
dziale artystycznych 
ręcznych robótek 

poszukuję. Oferlyt 
.Spólnlczka*; 

9608-J 

L o k a l * . 
poszukuję młodego 
r Inteligentnego 
tzłowieka do współ 
zamieszkania w ho­
telu Cena przy­
stępna. OfeHy w 
adrriln. .Republiki* 
sub. „Hotel*, 

9580 
25 proc. !e aci e i ll 
ryczny skład swe* 
atrów. Zielona nr. U* 

rtdnajmę pokój Irt-
U tellgentnemn pa­
nu, z oddzie.nym 
wejścjem w śród­
mieściu. Oferty do 
admlh. ^Republiki* 
.W śródmieściu*. 

9571 

25 proc. !e aci e i ll 
ryczny skład swe* 
atrów. Zielona nr. U* 

rtdnajmę pokój Irt-
U tellgentnemn pa­
nu, z oddzie.nym 
wejścjem w śród­
mieściu. Oferty do 
admlh. ^Republiki* 
.W śródmieściu*. 

9571 

Zagubione dokumenty 

laglnął paszport 
Ł niemiecki wyda* 
ny w Łodzi n* 
Imię Sabiny Za-

wadzklel. 486—' 

Młode bezdzietnel^ggo^y 
III małżeństwo po- j /wi , , ! , , , ' 
s/ukuje 1 lub i pd 
kój Umeblowanych 

kwit Hf? 
i Banka 

Związku'Spółek U 
robkowych dwii 

wekstl: Oiatfrajtid 
w centrum miasta K m t i p , 9 > n t\p. 
przy inteligentnej 1 0 0 ( pierowski Ino* 

rodzina. Olerly | w r o c ł a w p ł i 1 0 . l ! 
Sub. .Dr. -1" „do u,p. 200. Z w r 0 C l 4 
admln. kRePub1lkl" ' p r 0 S I ! c : Bi ^ylber* 

9482—2. D ł r g Nowornlej?ka 

609 
lem 

złotych dam 
N* 26. 

i a J?<?ko| Jytu.łaolHął weksel rt» 
odstępnego. '[ f u m c z , I 0o(stoJ 

Łaskawe oferty pod p l a l n y w KielćscB 
;600 zł.* «869-2 | §5j i y

f b . wystąp 
m 

P 
1. Opśtd\Vskl "rtś i * 
cenie W. Żółtego. 
Gedenci: ló\tv. SU** 

oszukuję większe 
mieszkanie par­

terowe adres zło-1 N. Di PaWickl. 
żyć im ul. Kiliń- WtekSel unie'\v3?ni-| 

skiego ?9 m. I. Gjny. Proszę żwr0e|« 
Zajdel, 476-3'za wyriagródzeńlęlf 

- — • -• -—Cegielniana Nr> B' 
Młoda pfinta flzrijrn. 4 Sawicki, 
m pom. pn w. farm. 
poszukują ufHCbltt- ŁIGLFUŁ dbwdtf b ś * 

wadegó pókbju i Klśly rialrtilęT^' 
nrtV 
dżin 
dać do admlhlśtr. książeczkę wojsko* 

„Iłtpublikl" ood wą wydaną w l°l 
J. k.- 95l8.3dzi: ' 

i y Tepśiej ro-wl) Semlatyckl wt* 
lnl*>. Oferty śkla dany w Łodzi • 

862^3 

PRENUMERATA.JEPCIINKI 
epubllka- i 

wraz t Unłtr&*anym.|i8tiMRl«ri niedzielnym .Panora­
ma": W Łddil 3 xl. 20 gr. miesięcznie. — Zamiejscowa 

•• y., 4 zł. 20 gr. mie»i |«nle. -Za4f i f i lc i 7 jct, 20 miesięczn. 
Odnoszeni* db domu 20 grośży mteslęcznie. 

Express Wieczorny" łącznie z bdnoseenlem do dema zł. fl.70 mes; : 

O G Ł O S Z E N I A ZWYCZAJNE 
mii. 
ZatęctjnouB i zaśMub 

drożej. Za lenninuwy druk ogłoszeń admih. nie odpowiada Drobne 10 gr 

8 gr. za wiersz raillmeir. (ną tt 
(na^ ttiońie 4 szpaliyj. NtKROLOGl 1 NADESŁANE 30 gr; ia. wletsż tell. (na 

10 TekScie 6 kloiy. Zamiejscowe o 
Poszukiwanie 

ronię 10 Szpalt). W TEK$Ci:J.40gf.2a wićrt 
»letsżtell.(na 4 *i|>*'ty 

50 płbe. Eagriniczne d 100 pro 
pracy 5gr. Najmniejsze 5 0 5 

**# i i ^f* 

Za wydawnictwo J^epubUka* So. i ow. odpj Marian Nu.Baum.Ołta««wakl.-Cżciónkaml Republ ik i * , PlotrkowalU 4 ~ t t o u a i a . Piotrkóweka io—kedaktor odp. iózd Bur ma o. 
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